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kowskiego. — Rozpaampcie się delegacji naszej na 
dwie frakcje. — Kltjrej frakcji wniosek był K orzy­
stn ie jszy  ?)

Na posawczorajszem posiedzeniu I ib y  niższej 
Rady państw a prezydent zapytał dr. Zieraiałkow 
akiogo. kiedy życzy sobie nza3adnić w Izbie swój 
wniosek, aby prezydent mógł wniosek ten posta­
wić do pierwszego czytania na porządku dzien­
nym- Dr. Zien.ialkow ski odpowiedział, iż gotow 
jeal na uastępnem  posiedzeniu u ia ja d n ić  wniosek 
swój, poczem  prezydent oświadczył, iż postaw i 
spraw ę tego wnioskn na porządku dziennym  na­
stępnego posiedzenia, które się odbyć ma w po­
niedziałek.

Ja k  nam donoszą z W iednia, delegacja po­
stanow iła nie żądać wysad lenia osobnej komisji 
do tego wniocku, lecz dr. Ziernialkow ski m a za­
proponować, aby tę spraw ę odesłano do komisji 
konstytucyjnej, a mianowicie do podkom itetu tej 
komisji, który w y p ra c o w u je  pieiwszy projekt n 
staw y grudniowej, w niektórych punktach w du­
chu autonomicznym powziął uchw ały, odrzucone 
później to przez kom isję pełną, to przez Izbę. W 
podkom uecie tym  zasiada i dr, Ziomiałkowski.

D elegacja nasza w spraw ie traktow ania re 
lolucyj sejmowych rozpadła się ua dwie frakcje. 
W iększość posolą za kompromisem z m inister­
stwem  i uohwalilń znany wniosek wtorkowy’, w y­
suw ający naprzód łrwestję form alną Lecz gdy 
wysunięciem kwestji fo rm alnej, rozstrzygnięcie 
rzeczy samej nltrte pujsć w  przew lekę, a vf razie, 
gdyby kwestję  ̂ rezoltioyj t formalny cL pizyczyn 
umorzono, kraj i delegacja znalazłyby się w najfał- 
szy wszom p o łożen iu— więc mrfiejszośó przeciw na 
była staczaniu walki z Niemcami o s tr„uę for­
m alną spraw y, lecz pragnęła zniewolić Izbę do 
rozstrzygnięcia strony istotnej w rezolucjach, a  to 
przez wn,esienie rezulocyj jako  wniosku delegacji.

G azeta  N a ro d o w a  oświadczyła się tak przec.w- 
ko jednemu ja k  i przeciwko drugiemu sposobowi 
postępowania. T rz .b a  było z góry postanowić w 
razie ddtóow nej odpowiedzi na interpelację, opn 
śclc B adę państw*, ale nie przed daniem odpo- 
wiadzi * -wiew j  z mintawrstwetn k m pr .misa z a ­
kulisow e i u łatw iać m inisterstw u wyjednanie u 
korony pozwolenia na odmowną odpowiedź. Po 
otrzym aniu zań odmownej odpowiedzi, skoro 
nie wzięto w kole po lak iem '  pod rozstrzygnięcie 
kw estji stanowczego w ystąpienia z Rady pańutwa, 
łcoz jeszcze raz, jak  niew ierny Tomasz, chciano 
się przekonać czy istotnie ministerstwo je s t wy- 
rozmn więkuzości Rady państw?, więc czy i i tt 
w iększość uważa rezoluje sejmowe za niestoso­
wne; toć krótszą drogą do tego celu prowadził 
wniosek mniejszości delegacji niż wniosek w ię­
kszości. W razie bowiem Wuiesicnia rezołucyj sej­
mowych przez sam ą delegację, pierwsze czy tanio 
tego wniosku nastąpiłoby jnż  było w przy szłym 
tygodniu, podczas g cy  teraz tygodnie i m iesią­
ce upłynąć no g ą ,  nim rezolucje seme przyjdą do 
pierwszego czytania.

Ale zarzdcą beto zwolennicy Wnlotku więk­
szości delegacji wrftz z Czasem, że tym  sposobem 
nbliżyłoby się powadze sejmu i k ra jn , gdyby 
zmieniono charak ter wniosku 7. sejmowego na 
wniosek ae ltg ae ji lub pojedyńczych posłów. Ależ 
delegacja jest j< dnolitem ciałem , emanacją sejmu! 
P rzy  tym charak terze /e j upieraliśm y się wszyscy 
wbrew twierdzeniom Niemców, nlrzymnjącycń , iż 
w Radzie państw., zasiadają tylko posłowie po- 
jedyńczy, ale nie reprezentanci sejmów. Zresztą 
i w interpelacji i w odpowiedzi m inisterstw a o d ­
czytane zostały rezolucje sejmowe per enteutum, a 
delegacja wnioałaby je dopiero wtedy, gdy rząd 
odmówił w niesienia ich od sieb ie , gdy i Rada 
państw a i wszyscy w świecie z interpelacji i od 
powiedzi dowiedzieli się o esturze i treóci rezo 
Incyj sejmowych. Inny zarzu t, wyrażony przez 
Czas a  właściwie powiórzuny przez niego z roz 
praw koła za w iększością delegacyjną, jest bar­
dzo sublciry  i jedynie w ybiegliw y. Oto dowo­
dziła w iększość, iż w r&zie wniesienia rezołucyj 
przez sam ą delegację, goń  w» większość n iem ie­
cka Rady państwa zarzncić i protestować, iż de- 
leŁ aoia działa w moc instrukcji, wciętej od *.ejnin, 
instrukcji zaś brać nie wolno. " j  “koro fak ty ­
cznie Słęin instrukcji żadnej nie daw ał, cóż znr- 
czy obaw a nieuzasaunionego zarzutu . Tym  sp^ 
Si betu można było wyrazić obaw ę, iż większość 
niem iecka i przeciw wnioskowi dr. ZiemiałRoyy- 
skiego gotowa protestow ać, zarzu cając , iż wnio­
sek ten w ypłynął z instrukcji sejmowej, więo nie 
można tego wmosku stawiać ! .

Gdyby sejm powziął był uchwały i takowych 
juko swych wniosków do Rady państwa w dro­
dze nrzęduwej do m inisterstwa n e prżes1 ł> mo* 
żnaby zarzucić wtedy delegacji , gdyby staw iała 
sam a te w niosk i, Iż uchwały sejmowe były '« 
(trakcją- Lecz po edmownej odpowiedni rząo i, 
gdyby delegacja widocznie z w łasnej inicjatywy 
posti-wiła wnioski w Radzie państw a, któżby jej 
tak  niedorzeezny zarznt mógł uczynić?

Lecz wracamy do rzeczy. Skoro delegacja 
już raz  postanow iła nw ażać odprawę, daną< jej i 
rezolucjom sejmowym przez ministerstwo, za nie­
dostateczną, za połowiczną, .eszcze namacalniej- 
*zej odprawy i od większości Rady państwa za­
żądać uchw aliła, to dążącym  do tego celu dale­
ko kró tsza była droga, w skazyw ana przez mniej­

szość delegacji. Form a już wiedy była rzeczą 
najpodrzęduiejszą. Cbcdzić powiuuo było jedynie  
o to, aby jak  najspieszniej postaw ić w iększości 
Rady państwa do wyboru : a I b o ,  a l b o !  A l b o  
uchwalcie rezolucje, a In  o bywajcie zdrowi, sko­
ro delegacja .,nź przy interpelacji nie postaw iła 
tej kwestji m inisterstwu, co przcdew s/.ystkiem  po­
w inna była  nc7.ynić

Serbia i Moskwa.
P e s z t  d. 26. stycznia.

(A) W obecnej chwili w yczekiw ania i o g lą ­
dania się na wszytkie strony, kiedy najw iększa 
paunje niepewność ze względu na to, do jak eh 
rozm iarów dojdzie tak  gorączkow a ag itac ja  In­
dów Bałkańskiego półw yspu przeciwko T urcji; 
k iedy w szystkie m ocarstwa F.uropy, stosownie do 
opatryw anych interesów, ugrupow ały się w dwóch 
azerugach, z góry tem zapow iadając, jak ie  każde 
z nieb zajmie stanowisko na przypadek wojny : 
powszechną zw raca na sisbie uw agę S e rb ia , od­
g ry w ająca  pod pewnym względem rolę Sficksa 
starożytnego, rzucającego ciekawym  nierozw ikła 
ne zagadki.

Korespondent wa*z z Belgradu donosi w je  
doym z daw niejszych listów, iż pólurzędowy 
dziennik oświadczył, że rząd serbski kiernie się 
i kierow ać będzie nadal tylko interesem  kraju . Jest 
to zagada słuszna i przeoiwko je j wygloszemn 
nic niema do pow iedzenia, atoli zasada ta  bez 
bliższego wyjaśnienia zostaje sfinksową zagadką, 
k tórą  niewiadomo w jak im  sensie rozstrzygać. 
Zostaje bowiem jeszcze p y ta n ie : a cóż jest >nte- 
re ,en . k ra ju?  pytam* , które zostawia obszerne 
pole wszelkim  domysłom i przypuszczeniom

Prz«ciez zcotawiam tę kw estję  na hoku. b y ­
ła ona pom azaną ju ż  nieraz i traktów  mą ob- 
ozeruiej, niż bym ja mógł to Uczynić, ?:apatrująo 
się na r i ą  li 7 tego, co znajduję w dziennikach 
niemieckich. Przechodzę do przedmiotu innego, 
nie tnmejsz:. m ającego w ag ę , a będącego może 
ptzyozyną, a może i sLutkieid, jak kto cLce ro ­
zumieć, oboCnego Serbii zachow ania się — neu­
tralnego. Przedm iotem  tym  jest stosunek Serbii 
do Moskwy.

W iadomo erem  jest Moskwa dla Słowian tu ­
reckich i jak dalece rozszerzona jest pacslaw tsty- 
ezna ag itac ja  między niiai. Cała ta agitacja, zrę- 
oznie k ie iow ana przez rząd  a p ip ie ran a  gorliwie 
przez pojedyncze jednostki, znajduiąoe w slowia- 
nofilskiui sentymentalizmie n ied ro g ą , a  do tego 
modną i nieraz zyskow ną zabaw kę — zawdzię­
cza swój rozwój głównie dwom r/cczom - uaj- 
przód ciemnocie mas słowiańskiej ludności, caią 
m ądrość sw ą czerpającej z miejscowych dzienni­
ków, których w iększa część pobiera snbsydja od 
Moskwy; a powtóre politycznej sytuacji icL i za 
chowaniu się względem  nich europejskiej dyplo­
macji , k tó ra  przez obawę mosk iewskiej potęgi 
nie dość czynnie popiera dzieło — zreformowa­
nia O ttom ańikiego państw a na podstawacb za­
sad europejskiej cywilizacji. Serbia, która jedna  
wśród ludów słowiańskich zajm uje stanowisko 
praw ie samodzielne, której byt nietylko że nie 

a 0/ 0*6*"- za&rożony, ale wszelkie ma powody 
spodziew ania że przy spokojnym a  organicz­
nym rozwoju, j,rŁy rozpowszechnieniu ośw iaty a 
żywszem z ..nw insow aniu mas dla spraw  kra jo ­
wych, potęga jej z  czasem wzmoże s ię : jożeli i 
przyjm owała udział w pauslawistyeznych ag ita­
cjach, zato nigdy nie chciał t  być ślepem narzę­
dziem Moskwy i bite noire jej polityki sam olubnej. 
W czasie wojny krym skiej, gdy Moskwa nasłała 
ajeutów do podbnrzenia Serbów przeciwko Turcji, 
Ówczesny rząd Serh.i kazał polapaó nieproszo­
nych apostołów  i powiązanych wyrzucił za Du­
naj. Jest to więo dowód najlepszy, że Serbia 
ty le  działa w duebn moskiewskiej po lityk i, ile 
ta  z tpew nia  jej pewne korzyśei, popiera interesa 
k . a j u — a znowu wyzwala się i działa samodziel­
n i i, skoro M oskwa pcha ją  do kroków dośó ba- 
zardownyeh, albo zgoła szkodliwych.

T ak “ w łiśn .e  okolicinnść nastręczyła się i 
obecnie. Moskwa ukartow aw szy wszystko na le ­
życie, przysposobiwszy do potrzebnsgo sobie dzia­
łan ia  wszystkie żywioły, oglądała się przecież 
ui^spokojnio na S e rb ię , nie będąc jej pewną. 
W szystkie bowiem osobistości, stojące n steru 
rządu serbskiego, mało dodaw ały jej otuchy, i 
przeciwnie, nastręczały  pewne obawy. Z wy­
jątkiem  bowiem Riaucza. namiestnika, którego u- 
w ażala za swego, nie znajdyw ała nikogo więcej, 
na kiniby się oprzeć m ogła. Owóż dla wy­
próbowania mocy n»i»go wpływu, a oraz dla za- 
b“zpieezeua go sobie nadal, gdy przyjdzie pora 
donioślejszo postawić żądania, nakazała  sosta- 
jąccm n w Belgradzie swem u ajentow i dyplom a­
ty cznemn, którego nazw iska nie pomnę, by coule 
7ue coute zniewolił rzad  serbski do wprowadzenia 
do ministerjum GaraśifAhina, uchodzącego za par­
tyzanta  moskiewskiego. Rząd erbski temu się 
oparł, i ztąd datuje się nieporozumienie między 
rządem serbskim  a  m oskiewskim , i znaczne zobo­
jętn ienie ich do siebie nawzajem. Pan konznl mo­
skiew ski ma być tak r o z s i e r d z o n y  niewdzię 
cznością Serbii względem swego b a t i u s z k i  
b ie ła g ' ca ra  — że praw ie zerwał atosudki z na­
m iestnikam i Bł&zaawacem i Gawryłowiezcm, tra k ­

tując a przynajmniej w każdej potrzebie nieunik­
nionej ndająo się do R is tic z a , na którego czy 
bardzo liczyć może, rzeczą jest wielce niepew ną.

Podaję wam to, co tu słyszałem  na pewnem 
zebraniu pry w atnem , a  co było opow iadane 
przez osobę, zdającą się daw ać pewne gw arancje 
udzielonym w iadomościom.

Jak o ś, ja k b y  na potw ierdzenie tego opow ia­
dania, znajduje się w  dziennikach wiadomość o 
uwolnienia k o uendau ta  armii se rb sk ie j, ucbo- 
dząr ęgo partyzan ta  W osuwy, byłego oficera 
moskiewskiego, a  ozdobionego orderem za w ojuę 
sebasiopolską, w której uczestniczył po stronie 
Moskwy. Z n ać ,'ż e  rząd se rbsk i, chcąc się na le ­
życie zabezpieczyć prąec wko moskiewsKim in ­
trygom — sta ra  się znentfalizow ać wszystkie ży ­
wioły, tym intrygom  podatne.

Korespondencja b n e ly  Narodowej.
B e lg r a d  dnia 22. stycznia.

v \V. K .)  Konferencja paryzka skończyła swe 
nai ady. Co postanow iła ? J a s  dotąd , nic nie 
wiad »mo. W każdym  razie, sądząc z zastrzeże 
nia, jakiem  aię obw arow ały konferujące m ocar­
stwa, że nie ohowiązują się do egzekwowania 
swych postanow ień, biorąo na nw agę zaonow r 
w aaie się posła greckiego względem odbyw ają­
cej jię  konferencji, można być pewnym, że jak ie ­
kolwiek są  postanowienia europejskiego areopa- 
g c , nie puąjmą oue niepokojącej ca łą  Europę 
kwestji aai o jedeu krok nap rzó d , pokojowego 
je j rozwiązania uie przyspieszą. Jedynym  rezul­
tatem  tej dyploma yezuej parady , tak  dowcipnie 
wyśmianej przez E. About, będzie czas w ygrany 
przez Greków, którego oni tak  gw ałtow nie po­
trzebowali ku należytem u przysposooionia się do 
zaciętego boju. Jak o ś przy braku innych w ia­
domości, w szystkie gazety  tatą)c*e ząimuuonc 
doniesieniami z różnyoh s tro n , wpm wdzie dość 
ogólLikowemi — o pośpiesznem Grecji zbrojeniu 
się i o nae sku, pod jakim  dwór grecki zostaje 
ze strony narodu, żąuająceąo  rozDoozęcia boiu_z 
Wrogiem cbrześciaństwfe. N arodowe zgrom adze­
nie neLwńliło uzbrojenie całego naiodn, dąjąo 
pozwolenie królowi na zaciągnienie 20miliunnwej 
pożyczki. Greccy kapitaliści z całego świata 
szlą ogromne datki. Pryw atni ludzie zasn- 
pują broń wszelkiego rodzaju. Dwa ogromne 
obozy rozłożone zostały na zachodniej i wscho­
dniej granicy G recji, pod dowództwem S kalca  i 
B oezara. Missoluuga fortyfiKnje się. W Kandji 
nawet po 7.damu się Peiropnlal icgo, co przypisują 
zdradzieckiemu podejściu franca*kiego konsnla — 
powstanie ma trw ać podawnemu.

Nie próżnuje i Turcja. W ysłana została k o ­
m isja pod przewoduictwera Bluma-basza, Prnca 
ka, będącego naczelnikiem artylerji tureckiej, do 
Bosnii . m ająca się zająć wzmocnieniem stra teg i­
cznych punktów od strony Serbii i Hercegowiny. 
G łówną przecież uwagę zw raca W ys. P orta  na 
Bólgarję, chcąo się od niej zabezpieczyć i nowe- 
mi ustępstwami, odciągając ją  od M oskw y, zje­
dnać. Dlatego też snłtan postanowił, mimo z a ­
łożonej przez patrjarchę  grecidego protestacji, 
prz. prowadzić nstanow ienie naiodowbgo kościoła 
w Bółgarji, czyniąc zadość żądaniu samychże 
Bólgarów, doznających od g ieck iego  kleru  n*e- 
s liobanego  zdzierstwa i prześladowania swej na 
roduwości. T rzeba wiedzieć, że kler grecki na 
W schodzie, będąc uorganizow aną bani,., eksplo­
atatorów, opłacających zbyt drogo pozyskiwane 
od patrjarchy carogrodzkiego stanow iska, cznje 
sio na obcym grunc ie ; n iem ejąc  żadnego związ 
ku moralnego z miejscową Indnością niechętną 
obcym przybyszom, trzym ają się władz miejsco- 
wycb i są  gorliwszymi zwolennikami tureckiego 
rUDowania nad ludim i cbrześciańskiem i od sa 
myct T u rk ó w , k tor eh przew yższają jeszcze 
w zdzierstwie. N a dowód przytaczam ustęp 
następujący, w jję ty  z lisia z S a ra jew a : „W iado­
mość o p rzen ie s ien i Osmana baszy z Bosnii 
Przy ję tą  myła powszechnie z n iesłychaną radością. 
J«dui tylko synowie O sm ana (fest to ironicznt, 
n az \/a  popów greckich) zasmucili się nią wielce. 
Tu też żegnali go z płaczem i lamentem, a szcze­
gólniej odznaczał s i j  pod tym względem arebirei, 
D yonizy, k tóry  m ial słuszny powód do opłakiw a­
n ia  w yjazdn swego drogiego ojca. W szak to on 
mu wyrobił w przeciągu jednego roku dwa or- 
d0ry, pozwolił mu ściągać podatku po 12 groszy, 
zam iast ja k  było dotąd, po 5 od domn...“ Owoż 
wyzwolenie Bólgarów i pod opieki greckiego 
kiera, bęrląc w ie.aiem  dobrodziejstwem dla kraju, 
przyniosłoby niezliczone nsłngi i samej Turcji, 
k tóraby pozbywając się nadto gorliwych slng, je- 
d rorześuie rongłabj pozyskać ludność, zaw dzię­
czającą jej Dolepszenie swego losu, W ygrałaby  
on tem najwięcej i B ólgarję, której ludność w 
swym rozwoju w iększych doznała trudności ze 
strony grecsicu  popów , ja k  od Turków . Lsilo  
w auia w śzjkże Wvs. Porty nie budzą wielkiego 
zaufania — przynajmniej w tutejszem dziennikar­
stwie, a  przyczynia się do tego złe wrażenie, jc- 
kiu robi nc wszystkich mianowanie Osman* gu 
bernatorem  B ó łg a rji, człow ieka, k tóry  _ uebo 
dzi z i wielkiego tyrana. J a k  *aś zapowiedzią 
ne reiorm y przez W ys. P ortę  zostały przyjęte 
przes Bólgarów i jak ie  w rażenie zroutła na  nich 
odeiw a sułtana, ta leoająca  im u~ządzić się sa­

m ym , bez oglądania się na carogirdzkiogo pa 
trjsrcbę i nie oczekując na postanowienia Łoko/a 
wschodniego wyznania — o tem, ja k  dotąd, ■r* 
wiadomo.

Ostatnie zaś w iadom ości, jak ie  są  o 
Półgarji, pow iadają , że Bółgarja iest ogromnie 
wzburzona, grom adzi bron jak  m ola i zbroi aię 
do pow stan ia , k tóre  może nastąjpi p ie rw e j, 
nim się wojua g iecka  rozpoczuie. Tajne zgrom a­
dzenia, rozrzucone po Bółgarji, obradują nieustan­
nie, rozrzucając podLurzające naród proklamacje. 
O rganizacja rew olucyjna z Bółgarji przenika do 
T racji i Macedonii. O ddziały powstańców pod 
dowództwem K ara-Petara i Chadzi-Dyinitra utrzy­
m ają s,ę zawsze w B ałkanach, dodając otzcóę 
m iijscow ej ludności i w zywając G ieków  do dzia­
łania. A chociaż nadciągające IO.uOO Turków, 
m ających z y ą ć  miejsca w ażniejsze wzdlaż Tp 
najn, niepokoją B ttga;ów , czynność agitacji nie 
ustaje, k tó ra  się koncentruje w kom itecie demo­
kratycznego związkn na Wschodzie. Zwiąaek ten, 
dc którego przystąpili liczni dem okraci franeuzoy 
i wtoacy, staw iąc sobie za zadan,e nstalenie wol­
ności ua Wschodzi: (natnralnie w Turcji), ma
co rychlej przesłać sułtanowi ultim atum , podług 
którego m ają się potworzyć na półwyspie B ał­
kańsk im  antouomiozne państw a, zostające w m ię­
dzynarodowym związku z sułtanem , k tóry  powi­
nien wynieść się do Azji. Podłng leżąoeg ł w 
podstawie cego nitimatum program u, m ają n a s tą ' 
pić zmiany następu jące: Rum unia ma się zao­
krąglić (r), fce-bia połączyć się w jedno z bo- 
tu ią , R eroegow iną i Czarnogórą, B ólgana z Ma­
cedonią l  T racją, Grecja zaś ma otrzymać Tesa- 
lię i Epir i wyspy A rcbipelegn greckiego. Jcż«Ii 
su łtan nie zgodz' się ua powyższe ultimatum, 
natenczas wypowiada mu się w ojna powszecana. 
Czynnościami tego kom itetu, jako też ca łą  agitc- 
cją bółgarską, kieruje B ra tnno .

Wobe tych niebezpieczeństw  t grozb, zbie- 
raj*."ycJi aię czaruomi i grozącem i burzą ćbmu 
ram i nad tronem ? »dj »  anL: niemało u a  on do
czynionia i ze swym i Osm aniisam i. Praw da, de  
knowania iakzw aucj Młodej T urc j i , k tóra nie- 
■riudouiu czego chce i do ozego zm ierzi nst&ty, 
i zdaje aię nawet, że wobec dzisiejszych niebez­
pieczeństw zam ierza silnie p o p o ra ć  Wys. Portę. 
Na to rozpoczyna się działanie panji starow ier- 
ców, niechętnie rddaw na patrzących ne w prow a­
dzane w państwie Mahometa reformy. — Tem  
groźniejszo to działanie siarow ierców , że ma 
re  czele n leuów , którzy tak  ze swego stanow i­
ska, ja k  i siłą argum entów opierających się na 
koranie, m ogą roznibCió płomień fanatyzmu Agi 
tacja ulemów bsie w to , że W P o rta  nie działa 
energicznie, że dozwala zwlekaniem wzróść 
rieprzyjaciołom  w potęgę i uzbroić się na nie­
korzyść Tarcji. Z najanjąe zaś grunt dlc swej a g i­
tacji przysposobiony, w zyw ają niemi do zrzucenia 
z tronu niedołężnego snttana, a  wybrania na je ­
go miejsce drugiego, zdolniejszego.

T aki jest stan rzeczy na całym  półwyspie 
B ałkańskim  w ogóle. Oo się tyczy stanow iska 
ks. Serbskiego, ja t ie  ono zajmuje w obweuęj ehwi 
li, zostaje dotąd, jak  i przedtem, niepewne, o ty ­
le przynajmniej , że nikt z pew nością twierdzić 
nie może, w jakiej roli wystąpi Serbie w chwili, 
edy spodziewana akcja  nastąpi. Można tylko 
skonstatow ać io jedno, ze ncjnrzóu rząd tutejszy 
stanowczo ncbylił się z pod wpływów moskiew­
skiej polityki, za co jest przedmiotom eiągłych 
ataków  ze strony panslaw istycinego dziennikar­
stwa, tak  serbskiego, jak o  też carsk iego ; pc wtó­
re, że G recja ma powszechną sympatję, a pamięć 
na cierpienia jednoplennej braci, cierpiącej w sta ­
rej Serbii, Bośmi i H ercegow in ie , dzielnym m o­
że być motorem, k tóry  w danych okolicznościach 
może rząd serbjk i, dzisiaj zachowujący się nąako, 
zdecydować do kroku energicznego.

Dzienniki tutejsze pełne są  skarg  i na jżyw ­
szego pow staw ania przeciwko W ęgrom , za przy­
ję tą  pizez nieb nstaw ę o narodowościach, dającą 
zupełną przewagę żywiołowi m adiarskiem n nad 
serbskim . W ogóle przyznać potrzeba, że Wę; 
grzy nie m ają wielkicn przyjaciół w Serbach aui 
po tej stronie Dunaju, ani po tamtej, i wszv?tkia 
dzienniki tn te jsze . z w yjątkiem  lednego Widów- 
dana, uważanego tu powszechnie za organ węgier 
ski, odzywają się o W ęg-acb w cale nieprzychyl­
nie, posądzając ich o am bitne widoki i niebezpie­
czne Serbom tendencje.

Napredak podaje następnjące cyfry, aż nadto 
wymownie stw ierdzające opinię która cw aża Ru­
munię za zbrojownię. Z Am eryki spodsiewają się 
nadesłania do Rumunii 18.000 karaoinóW’, którz 
mają tu dostać się na Humburg, Berlin, Wilno, 
Charków i O dessę ; z Brukseli oczekują l o u u t ,  
z Tuły 8.000, a oprocz tego idą jeszcze pruskie 
z Gdańska.

Czynności Rady państwa.
15S. posiedzenie Izby poselskiei i  d 2łt 

stycznia. (Dokońc-zenie.)
D epnt. van der S trass  zdaw ał sp raw ę o 

pe^ycjacti urzędników  sądow ych p ie rw s/e j in* 
stai oji o uregulow anie ich pensyj i stosunków  
służbow ych. W niosek kom isji w tej spraw ie ta*  
o p ie w a ; , P rosić  rząd  nsilnio o to, żeóy jeszoze
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n a  tej seji przedłożył stosow ne wnioski, na pod­
staw ie których, jeszcze przed przeprow adzeniem  
nowej organizacji, m ogłoby położeuie urzędni­
ków  przy trybnnałach  oądow yct pierw szej in­
stancji być polepszone.1* Komisji bndżetow ej nie 
zdaje się być przytem  rzeczą potrzebną wspo­
m inać w yraźaie o prokuratorach państw a i o 
ans& nltantach, ja k  to nczynioao w petycji nr. 2 
urzędników  trybunałów  sądow ych w W yższej 
A n3 'r |i .“ Dep H a n i s c h  postaw ił wniosek na­
stępujący : „W ezw ać rząd, aby ja k  najspieszniej 
w dodatkn do bndżetn na rok 1869 wniósł od­
nośne p rzed łożen ia , na podstaw ie których je ­
szcze przed przeprow adzeniem  nowej organiza­
cji przy uchw ale bndżetu na rok  1869, położe­
nie urzędników  przy trybunach sądowych p ier­
wszej instancji mogłoby być polepszone.1* W nio­
sek ten poparto  dostatecznie. Dep. M e n d e  
przem aw iał za nim, a po jego mowie zabrał 
głos m inister spraw iedliw ości dr. H e r b s  t, zbi­
j a ł  najprzód w ywody spraw ozdania a  dalej tak 
m ó w ił: „P rzyznając chętnie, że pozostaje  wiele 
do z ro b ie n ia , aby położenie urzędników  przy 
trybunałach  sądow ych stało się przynajmniej 
znośnem; będę się nważał za szczęśliwego, jeżeli 
czem kolw iek do tego będę się m ógł przyczynić. 
T rzeba jed n ak  baczyć na to, aby wydać „lę m a­
jące  snmy jaknajstosow niej użyć. Je s tto  zaiste 
zbyteczną rzeczą dowodzić mi, ja k  niestosow ną 
by ła  organizacja z r. lo55 . U patru ję  w ielki n ie­
dosta tek  tej organizacji w pomnożenia kategorji 
urzędników  sądow ych. N iezaw isłość sędziego zo­
sta je  ta k  ja k  z położeniem jeg o  m aterjalnem , ta k ­
że z teoi w z wiązka, Łeby sędzia ;tak rzadko 
jak ty lko  może s ta ra ł się o prom ocję. Im czę 
ścioj sę d u a  w ystępuje do kom petow ania, tem 
trn u jie j je s t  mn zachować je g o  niezaw isłość i 
tem w iększe jest niebezpieczeństw o popełnienia 
niesłuszności przy prom ocji. Co d>, tego o r­
g an izac ja  z r. 1855 bardzo pobłądziła, a szczo 
gólnięj tw orząc dw ie rangi raueów  sądow ych 
pierwszej iustancji tj. radców krajow ych i obwo 
dowych.** Minister wnosi dalej, że Izba powinna 
się zadow olnić przyjęciem  wniosku komisji tak 
tak je s t przedłożony, gdy on ośw iadczył się 
z gotow ością p rzyczyn ien i! się do polepsze­
n ia  położenia urzędników  i sług sądow ych, o ile 
n a  to ograniczone środki finansowe państw a po­
zwolą. Co do wniosku dr. H aniscba, powiedział 
m inister, że nie zdaje mn się rzeczą  stosow ną 
w yznaczać rząd >wi perem toryczny te rm u , ró 
w nający  się 14dniorn czasu, do w ulesienia przed­
łożenia. K w estja ta  nie może być załatwioną 
równocześnie z budżetem, gdyż wym aga o ja  oso­
bnej ustawy, tak  ja k  zm iana co do pensji ad- 
jnuktów  sądow ych przy trybunałach sądowych o- 
»nbną ustaw ą została postanowiona. Ministerstwo 
sprawiedliwości nie zawiniło bynajm niej opiesza­
łością w wnoszeniu przedłożeń, lecz owszem w 
tym krótkim  przeciągu czasu, od kiedy on p rze ­
wodniczy tem a m inisterstwu, otrzym ała Izba tyle 
przedłożeń i każdemu życzeniu wniesienia nowe­
go przedłozeuia starano się znowu tak  szybko 
zadosyć u- zj nić, że zdaje mu s i ę , iż może p ro ­
sić, any  Izba przyjęła wniosek kom isji bez ozna­
czenia perem torycznego terminu.

t*rzy głosowaniu odrzucono wniosek Hani- 
sena, a  wniosek komisji przyjęto znaczną w ięk­
szością.

P rzy  drugim  wniosku komisji względem 
organizacji sądów zabierali głos deputowani 
Reehbaner, F ign ly  i Skene i m inister spraw ie­
dliwości.

Po zam knięciu debaty przyjęto wniosek k o ­
misji ad II. i wnioski ad III. bez debaty.

Przyszłe posiedzenie d. 28. stycznia.

Przegląd polityczny.
Fk-auoja. Na posiedzeniu C iała praw odaw ­

czego d.26. znany członek opozycji, Juliusz S i­
mon, zażądał zmiany kolonialnego ustaw oda­
wstwa. Minister m arynarki skonstatow ał, że Ind 
zniew ażył w ładcę na w yspie Reunion, i że w oj­
ska m usiały dbać o zachowanie przynależnego 
szacnnkn dla praw a. Mowę m inistra przyjęto 
chętnie, poczem Izba przeszła nad in terpelacją o 
w ypadkach na powyżej wspomnianej wyspie do 
porządku dziennego. Przeciw  tej uchw ale g ło so ­
wało tylko 22 członków  opozycji.

O teraźniejszem  położenia m ieszkańców na 
w yspie Reunion pisze Siecle temi słow y: „Jezuici 
osiedlili się na wyspie ze swym niebezpiecznym 
wpływem. Synowie L o jo li, to karne żołdactwo 
sy llabdsu , starali się zapanować wszędzie. Pod 
płaszczykiem wychowania założyli oni w St. De 
nis domy robocze, k tó re  wulnej pracy robiły nie 
bezpieczną konknrencję. Jest to ten sam lianie 
bny system , który jeszcze i dziś praktykuje się 
w e Francji. Prócz tego nasi biedni bracia z wy 
spy Reunion są pod każdym  względem uważani 
przez Francją za prostych złoczyńców. Nie wy 
b ierają ani jednego posła do Ciała prawodawcze 
g o , a gubernatorow ie przychodzą tvlko po to, 
aby ep»lety okrętowego kapitana zmienić na ad ­
m iralskie epolety. Kto tylko czytał ustaw odaw ­
stwo tej kolonii, mógłby łatw o p rzypuścić , że 
ludzie, którzy j ą  zamieszkują, należą do jak ieg o ś  
plem ienia dzikich.**

Journal d a  Debats zw raca nwagę na t o , że 
m iędzy pogłoskam i, krążącem i o rezultacie kon­
ferencji, zasługują na szczególniejszą nw agę dwie, 
którb różnią się w głównych punki »cb. W edłng 
pierw szej, wszystkie m ocarstwa, biorące udział 
w konferencji, postanowiły w razie, gdyby G re­
cja dala odmowną odpow iedź, zachować ścisłą 
neatralność ; w edłng drngiej wersji m ocarstwa nie 
dały w tym względzie żadnego zobowiązania. 
W rzeczy samej, mówi dalej Journal des Debats, 
na konferencji nie mówiono o przyszłem zacho­
w ania się enropejskieb mocarstw. Na radzie tej 
chciano tylko ndowodnić, o ile niesłuszne by ło 
postępow anie Grecji. Dalsze kroki można przed 
sięw ziąśó  dopiero po otrzym anej odpowiedzi z 
A ten. Jeśli król Helenów zgodzi się na osnowę 
deklaracji, w tedy m ocarstwa zażądi ją  od Turcji 
cofnięcia ultimata. Jak ie  stanowisko zajmą mo­
carstw a w razie odrzucenia deklaracji przez g a ­

binet ateński, o tem nie można jeszcze nic sta 
nowczego powiedzieć.

M o sk w a . Z P e te rsb u rg i p iszą do Czasu 
pod dniem 20. s ty czn ia : Mogę dziś dać dowody, 
że popierane przez rząd carski moskiewskie To 
warzystwo słowiańskiego dobroczynnego komitetu, wspie­
ra  m aterjalnie wszelkie nsiłow ania, dążące 
do pozyska-na Moskwie stronników w są­
siednich państw ach, i że intrygi moskiewskie k ie­
ru ją  działaniem  ln d z i, występujących nieprzyja 
źnie względem sąsiednich Moskwie państw Spra­
wozdanie z ostatniego posiedzenia „słow iańskie­
go kom itetu“ odkryło uam wiele ciekawych szcze­
gółów .

Na posiedzenin odczytane zostały dwa pisma, 
ze Lwowa i W iednia, w którycłi się mówi, że o- 
trzymane od kom itetu książki zadowolniły ludzi, 
mniej więcej znających literaturę m oskiew ską, a- 
Io że „dla młodego pokolenia meodbicie oą po­
trzebne utwory moskiewskich klasycznych pisa- 
rzy “, ja k  P u szk in a , Gogola , Tołstoja i inuych. 
„Ruski narodny dom** wo Lwowie w ystępuje w o­
bec kom itetu moskiewskiego jako w yznaw ca tycb 
sam ycb zasad i t e j  s a m e j  n a r o d o w o ś c i .  
Prosi on o pomoc dla wydaw nictw a dziennika 
p. t. Naukowy zbornik galicko ruskiej maticy, j ikoteż
0 zasiłek pieniężny dla utrzym ania 25 stypendy­
stów, będących ua koszcie Ruskiego domu we 
Lwowie. „Zasiłek koniecznie potrzebny**, dodają 
piszący. Podobnie instytut S tauropigialay  we 
Lwowie żąda pamocy dla swoich stypendystów, 
a  z Kołomyi i Tarnopola proszą o pieniądze. 
Szkoły dla dziewcząt w Buczaczn i Jaw orow ie 
zanoszą do kom itetu tę sam ą prośbę. P iszący n- 
trzym ują, że „czysto russkie** wychowanie zacho­
wało się tylko w czterech pierwszych klasach aka- 
doin. gim nazjum  we Lwowie i w szkole, w Bucza- 
czu. „Oto sm utne położenie galicyjskiej R u s i; 
wszędzie przygotowana ziemia, wszędz e wrzuco­
ne w n ią  m oskiew skie nasienie, ale niema cie 
pbtw órczyeh promieni, aby to ziarno mogło wy 
róść na sław ę całej Kasi! Jed n a  nadzieja w Bogu
1 w bratniej pomocy. Prócz tego ze wszystkich stron 
słyszą się pragnienia dostania waszych m o s k i e ­
w s k i c h  p o d r ę c z n i k ó w  we wszystkich g a łę ­
ziach nauk, nie w yłączając matematycznych, iizy- 
cznych, przyrodniczych i p r a w o s ł a w n y c h ,  a  to 
dia hrakn własnych podręczników. O statnie żą ­
danie szczególniej w artoby było zadowolnić w 
miarę możności**. Pismo tn załączone stanowi, 
jak  sądzę, doskonały kom entarz do postępowania 
Rusinów w sejmie galicyjskim. Niech zaślepieni 
stronnicy Rusi osądzą, czy ich koryfeusze dbają 
o podniesienie czysto ruskiej ośw iaty, zapomocą 
książek moskiewskich, prawosławnych i m oskiew ­
skich pieniędzy.

Jeżeli porównamy małe doch dy Tow arzy­
stwa z obiecanem i wydatkam i dla in tryg w G a­
licji, widoczna, że kom itet ogłasza spraw ozdania 
z czynności swych urzędowych, nie pow iadając 
w cale o działaniach pokątuych. I tak cały dochód 
z trzech miesięcy ostatniego kw artału  przeszłego 
rokn wynosił 596 rs. 74 kupijek, a  wraz z pozo­
stałością poprzedniego rachnnkn 2127 rs. 29 kop. 
W tym dochodzie nie są  jeszcze objęte 1000 ru ­
bli, przesłane na ręce Pogodina, jako prezesa ko 
mitetn , przez hr. Tołstoja. M inister oświecenia 
napisał przytem list następującej t re ś c i: „G łębo­
ko oceniając nieustanną i płodną w skutki dzia­
łalność istniejącego w Moskwie pod przewodni­
ctwem Waszej Eksc. słow iańskiego dobroczynne­
go komitetu, i pragnąc okazać za pośrednictwem 
m inisterstwa oświecenia narodowego, wspótdzia- 
nie do rychlejszego urzeczywistnienia, podjętego 
przez komitet cela m aterjrlnego  i m oralnego od­
rodzenia piec. .on jednej z nami w iary i pocho­
dzenia, zostających pod berłem Anstrji i Turcji — 
przeznaczyłem z sum, zostawionych mi do rozpo­
rządzenia, 1000 rubli, które niebawem  przesłane 
bęuą W aszej Eksc.** W ten sposób rząd car 
ski zidentyfikował swe działanie z intrygam i k o ­
m itetu. Drngi to raz jrż  hr. Tołstoj w yraża się 
w sposób, niedajacy powątpiewać o tajem nych 
know aniach rządu w krajach sąsiednich

Podobne spraw ozdanie i uw agi nadesłane zo­
sta ły  z W ęgier, C harakterystyczną cechą w szy­
stkich pism jes t przyw iązana jednoznaczność do 
w yrazów  „mski** j „moskiewski** i nazyw anie Mo­
skw y R n s ią ; tak  np. proszą z W ęgier, aby  „w 
obszernej R użi“, to jest w Moskwie, kom itet p o ­
stara ł się o prenum eratorów  dla dzienn ika  Św ia ­
tło, w ydaw anego przez Tow arzystw o św . W asy­
la pod red ak c ją  D obrzańskiego. Z tego zm ie­
szania trudno nieraz odgadnąć, czy język, o k tó ­
rym się mó vi, je s t  m ało-ruskim , czy wielko ro- 
ryjskirn. T ak  np. piszą, że w gim nazjum  w Pre- 
szowie i W yszogrodzie na W ęgrzech w yk ładają  
gram atykę ru tk ą , żc w tem oatatniem mieście jest 
jedyne sem inarjnm  nauczycielskie, które można 
nazw ać praw dziw ie rusaiera, „przynajm niej — 
pow iada sprawozdawca — w m iarę sił s ta ra ją  
się  tam  uczyć w ruskim  języ k u  i w ruskim  du­
chu.** Z tonu pism a znać, że m owa tam o duchu 
ruuskiewskim. Nauczyciele tej szkoły w ydają  
dziennik Nauczyciel, Którego redaktorem  jest p. 
R epajew . W ogóle w ęgierscy spraw ozdaw cy 
m niej p roszą o p ien iądze niż ga licy jscy , zato 
podają projekt założeuia na granicach Galicji 
pryw atnego rnskiego gim nazjum  pierw otnie o 
czterech k1 asach, prosząc o pomoc około 2000 
rubli rocznie.

S karg i na m adiaryzow anie nadeszły od S ło­
w aków  w ęgierskich, a kom itet przeznaczył 350 
rsr. na pomoc dla założenia gim nazjom  anti- 
w ęgierskiegn w Żnijowie, podobnie ja k  polecił 
przesłanie do Galicji i W ęgier książek nauko­
wych m oskiew skich, i obiecał postarać  się o 
fnndnsz dla założenia gim naz.nm  na pogranicza 
W ęgier i Galicji, oraz zap-enum erow ano Światło 
p. D obrzańskiego w dwóch egzem plarzach.

Z tych pieniędzy wydano 1290 rubli 36 kn., 
a  w tej iczbie 500 rubli „czterem  Słowianom** 
w spółdziałającym  w W iedniu nad rozszerzeniem 
języka m oskiewskiego pom iędzy swymi wapól- 
plemiennymi, cżyli ihnemi słowy, dla czterech 
tajnych agentów  kom itetu w W ieduiu. Tym cza­
sem widzim y ze sprawozdania, że za w spółdzia­
łaniem kom itetu w ychodzą iuue sumy i p rz e ­
syłki, niepom ieszczone w budżecie, np. arcybi

j skupow i M ichałowi w B elgradzie posłano 600 
j rnbli na sty-pendja stosownie do jeg o  żądania. 

Oprócz 60 rnbli, posłanych do m iasta  K ruszew a 
w B ółgarji, członkowie kom itetn zebrali sk ładk i 
na tam tejszą cerkiew . K siążki w ysyłane byw ają 
ciągłe do Belgradu, Bółgarji, do m etropolity w 
Karłowcach w Austrji i innych miejsc, które nie 
figurnją w rachunkach kom itetu.

Korespondenci kom itetu z Bośni: uskarżają 
się, „że katolicka propaganda tak  silna, iż wieln 
praw osław nych przeszło na łaciństwo*, z drngiej 
strony m ieszkance W areszu proszą o 1000 rs. na 
potrzeby szkolne, a sprawozdawcy w ym agają prócz 
książek, nauczycieli, cerkiew nych narzędzi, i t. p. 
około IO w  dukatów rocznie na szkoły praw o­
sławne. Komitet uiczego nie odm awia, obiecuje 
postarać się o urzeczywistnienie wszystkich tych 
wymagań.

Mnszę jeszcze zwrócić nw agę na w ielką liczbę 
stypendystów  k o m ite tu , pochodzących z Czecb, 
Sbrbii, a szczególniej B ó łg a r ji; liczba ich coraz 
się zwiększa, a Bółgarzy proszą, aby  im wolno 
było posyłać lepszych nezniów na naukę do Mo- 
okwy, rozumie się ua kosz komitetu albo o- 
deskiego bułgarskiego T o w arzy stw a , ponieważ 
tacy uczniow ie, wykształceni w szkołach m o­
skiewskich, są  jn ż  dziś podporą zakładów  n au ­
kowych.

Wszędzie zatem podnoszą się żądania o p ie ­
niądze, bo to magnes, przyw iązujący biednych do 
nóg dumnych panów. Zew sząd prośby i zada- 
w alniające odpowiedzi, jeże li komitet z sum sw o­
ich posyła 50 rubli na cerkiew  w bółgarssiem  
Kruszewie, to członkowie kom itetu dodają  z w ła­
snej kieszeni jeszcze 130 rubli. Oni posyłają na 
w yspę Ezel przeszło 1000 tomów lóżu.cL  dzieł 
Nie zapom inają o Kaukazie, a  wszystko w dobro 
czynnych ce lach , ob.acauycn z czasem na pole 
politycznych intryg.

Zanim  skończę, wspomnę jeszcze o m oralnej 
w artości taazw anych „uarodowych słowiańskich** 
prac, dających się poznać z pism Czecha, piszą 
cego pod pseudonimem Bradleckiego. P isarz ten 
w zachwycie cywilizacji moskiewskiej wnosi, aby  
dla rozbudzenia zachodnich i południowych Słow ian 
można było zniszczyć wszystkie słow iańskie ję ­
zyki, a  zaotąpić moskiewskim.

W  widokn tycn wszystkich intryg, popiera­
nych przez rząd carski, i da jących  się nadto do­
strzegać tajem nych agitatorów , w ysyłanych tak 
przez pryw atne stowarzyszenia, jak  kosztem rz ą ­
du, pisałem  niedawno o potrzebie utw orzenia p^zć* 
ciw agitacji z kierunkiem  prawdziwie narodowym 
w każdem  oddzieinem słowiańskiem spoieozeL- 
stw ie. Myśl to w eale nie now a, ale dotychczas 
staw ały  je j na przeszkodzie same rządy, wiedzio­
ne zaślepieniem, lub dające się powodować poli­
ty k ą  m oskiew ską. Może niebezpieczeństwo, gro 
żące od Wschodn, zdoła pobudzić patrjoiycrnych 
mężów każdego kraju , m iłujących swój język  na­
rodowy i niepodległość, do dania in icjatyw y w 
praca cl antimoskiewskich. Gdyby rząd anśtrjaoki 
pojmował swoje stanowisko, powinienby pom agać 
podobnym zamiarom, zadaw alniać życzenia swo­
ich słowiańskich krajów , aby  ntworzyć z nieb 
przedmnrze dla know ań m oskiew skich, zanim o- 
kolicznośoi pozwolą stworzyć inny m ar na sk ru ­
szenie potęgi caratu .

W a o k ó d . Patrie podaje następu jące pow o­
dy, ntóre W ysoką P o rtę  sk łoniły  do odw ołania 
swej eskadry z pod portu S y r y : „Tnroja, zna­
ją c a  rozdrażnienie nmysłów w G recji, i Która 
wie, że obecność je j  floty pod S y rtjsk im  por­
tem tylko się przye*yuiała do rozją trzen ia  G re­
ków, p rze ję ta  dachem  pojpdaawezym , k aza ła  
adm irałowi H obbartow i cofuąć się z tego stan o ­
w iska. H obbarf-basza zarządził przed odpiynię 
ciem co do sta tkn  „Enosis** w s z y tk o , co tylko n a ­
kazać m ogła roztropność. Adm irał zażądał od k a ­
p itana „Enosis**, tudzież od miejscowego p refek ta  
słowo honorn, że statek  ten pozostanie tak  dłngo 
w porcie, dopóki cała spraw a nie zostanie osta­
tecznie rozstrzygniętą. Wniosek ten został przy­
jętym  w przytomności l.onznlów zagranicznych 
mocarstw , poczem adm irał opnścił port na pokła­
dzie* okrętu „HotidnwendL;’a r“. Turecki' admirał 
cofną! si§ z t  swem* statkam i do Sndy.

Do Patrii piszą z Aten pod dniem 2lf. sty­
cznia . „Rządowi króla Jerzego nic jest ta jną  w o­
la konferencji, lecz obecnie znajdnje się on w naj- 
krytycznięjszem położenia. Handel m orsk i, który 
npadł w skutek  zam kuięcia tureckich portów, do­
m aga się pokojn pod jakiemukolwiek w arunkam i, 
podczas gdy stronnictwo czynn, liczące w arm ii 
niemało zwolenników, nie chce nic słyszeć o n- 
stępstwacń. Stronnictwu udało Bię -.reszt j sfana- 
tyzować ogół. Po ulicach nos-.ą chorągw ie z na­
pisem „Wojna** a  w nocy z dnia 18. na 19. sty ­
cznia puprzylepiano na kamienicach i  kró lew sk im  
pałacu kartki, na których pyto nap isan e : „W ojna 
lab a b d y k a c ja !“ W śród tych okoliczności m ini­
strowie nie w iedzą , co m ają czynie. Zre 
sztą król zarządził już  wszystko potrzebne do 
prowadzenia wojny. Dowódzcy są  mianowani a 
plan kam panii całkiem  w ypracow any Na czele 
arm ii stanie t-am król. Mimo to nie strac-uno p -  
szcze znpeinie nadziei ntrzytnania pokojn. W pu­
blicznej opinii łatwo nastąpi zwrot, jeśli się ty lko 
przekonują Grecy, że po energicznem w ystąpienia 
mocarstw, nie m ogą się spodziewać pomocv z
ZtigraLicy.**

belgradzki dziennik, Jedinstwo, donosi, że na 
przypadek wojny z 'i nreją, książę czarnogórski 
odda główne dowództwo nad swoją arm ią znane­
mu Stratimirowiczowi.

Do Belgradu przybył nowy konzul włoski, 
Iranini.

Obwieszczenie.
Nr. 3632. C. k. państwowo ministe «w o wojny 

p r z o d ł u & y ł o  rozporządzeniem okOlnikowem z d. i .  
bin. 1 10.:38 oddział 2 oznaozony w punkcie 16tym 
obwieszczenia c. k. nam iestnictw a z dnia 6 bm. I. 72409 
t e r m i n  o s t a t e c z n y  d o  p r z y j m o w a n i a  j e ­
d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  do tegorocznego 
okresu służby czynnej, po dzień 1. marca 1869. z tym 
dudatkiem. że przyjęci już dawniej jednoroczni ochotui- 
oy mogą aż do tego term inu być pussozeui na urlop.

Skutkiem  tego przedłożenia term ino zmieniła tutej­
sza c. k . jeneralna komenda dotyczące postanowienia 
w ostatnim  ustępie w yżw sponnionego obw_ec*oxenii o 
ty le, że ogzamina ?.„onterowanych na jeden ro k  ocho­
tników będą odbywać się w dyw izyjnych komendach 
wojskowyoh we Lwowie i K rakow ie dopiero a je ­
śliby w ym agał tego  napływ zgłaszających s i)  do egza­
minu, także 23. lu tego , tudzież że p ro ioy  o przypuszcze­
nie do egzam inu mają być podane nzjdaljj po dziut 2C. 
lutego 1869 do rzeczonych komend dywizyjnych, a p ro ­
śby o przyjęcie najdalej po dzień 25. lu tego 1869 do 
komend wojskowyoh albo też do władz arm ii.

Nakoniec oznajm ia się: a) że w punkcie 14. wspo­
mnianego obwieszozenia o. k. nam U atnictw a zaszła p o ­
m yłka druku, gdyż pow inno tanr rtać  • „U m ączeni pod 
o) n i e będą umieszczeni w koszaraob ,** — z 6) że w 
punkoie 7. tamże po w yrazie: apodstawic* opuazozone 
są s ło w a : „zaw artych w 9- 21. I. 13 ustawy o uzupeł­
nieniu armii z r. 1858 i* —

Z c. k . nam iestnictw a.
Lwów dnia 23. atycznia 1869.

Z arisem  podaje Gaseta Lv>ontka —  n ie pojmujemy, 
dlaczego t y l k o  w języku niemieokim — aproztowa- 
nie, że w obwieszczeniu c. k . namiestniotwa z d. 5. bm. 
w 9. 17. między ustępam i C. i E . wypuszczono u itęp  D. 
(w  sprawie przyjm ow ania jednorocznych ochotników ):

„D. Dla w e te ry n arzy :
a) urzędowe potw ierdzenie dotyoząoegr dyrektorja- 

tu  szkolnego, że a jp iran t zapisany je s t jako  słuchacz 
zwyczajny i na k tó r j rok, i i e  rzeczyw iście chodzi oo 
„żkoły, albo

b) dypiom wet ery n araki.*

K r o n i k a ,
— Z Hady miejskiej. Wezwany do Rady niejakiej 

p. TadeJbz Wiśoiowiecki zrezygnował z mandat*. Sa­
dz więe nie będzie kompletną, choćby nawet p. Taeta- 
nowski przyjął weswanie.

M ia n o w a n ia . O. k. prezydjum nam iestnictwu aa  
dato opróżiiioną posadę lę k a m  pow iatow ego w S k a­
lacie lekarzow i w K ranów ie, d i, -W»cławow‘ Przybyl­
skiem u.

— C. k. sąd krajowy wyższy we Lw ow ie mianował 
Józefa Sołtysa, pu a rza  dziennego przy tabuli krajo - 
w e j, ingrosiatą hipoteoznym przy aądzie krajowym 
lwowszim.

— Zmowa piwowarów lwowsklcL. Prsedmiot 
ten znany już jest ozytelnikom aaazym. Właściciel, 
wielkich browarów tutejaaych w roku ubiegł/m jedno­
cześnie poGwyf. ,yli byli oenę piwa na wiadrze, zmu­
szając zarazem szynkarzów do podrożenia piwa o 1 kr, 
na szklankach czyli zajdlaeh, tak daluce, żr którybj ze 
-zynkarzy nie ohciał tego uczynić, tei nie mógł piwa 
dostać w żadnym miejscowym browarae. Fakt ten dal 
powód do ciekawego prooesu karuegc, który się toczy 
od przedwczoraj w tutejszym sądzie powiatowym przed 
aędaią Lewickim. Oskarżeni przez niektóryeL odwa- 
żnyoii szynkorsy włwoioiele browarów pp. D om , Kl- 
sielka i t. p. przywiedli ze sobą obrońcę, dr. Hdnige- 
mania, Który wywody swoje kieruje do tego, aby aąd 
uważał akaraąsych azynkarzy jedynie za świadków, ta 
poszkodowaną soj publicsnożć, która się nie aknrzy. 
A gdzie niema skarzyciela, tam niema też i prooeeu. 
Szynkarce zaś dowodzą, bardzo słusznie, że pabUoinow' 
jeot pokrzywdzoną w drugim rzędzie, b ispośrednio zaś 
pokrzywdzonymi są szynkarce. Dziś o godz. 4. z połu­
dnia dalszy ciąg rozprawy.

— W y p a d k i  m ie jo eo w e . Dnia 25. b. m. wybuchł 
ogień w kom inie domu pod 1. 273 w ulicy Gródeckiej 
lecz został wnet przez straż ogniow ą ugaszony. — 
D. 25. b. m. o godzinie lsze j w poradnie nieznajom y 
złoezyńoa włam ał się 'do  pom ieszkania pod 1. 557*/,. i 
sk rad ł kosztowności z ,,-tości 657 złr. — D . 26. wieozór 
stużąey, czerpiąc wodę w jednym  z rezerwoarów w ryn­
ku, wpadł do te g o ż , w yratow ał go policjant, „tający 
w pobliżu na posterunka.

— O b ecn y  e ta n  rz e c z y  w  W łe lłe a c e . Pod tym 
napisem podaje Wiener Abendpost w niedawnym numerze 
następujące doniesienia o W ieliczce : „Z ni jw iękaaea 
wysileniem podejmowane prace celem opanowania wody 
w kurynarKU Kioski m usiały być dnia 22. bm, sauiecna- 
ne, lubo oiezdołano osiągnąć zam ienionego celu, to jes t 
nie dost.no  aię do pokładu giiny, wolnego od aoli a 
dostatecznie grubego, aby os nim silna tam r dała się 
oprzea W ostatnich dniacL bowiem woaa, wzuosząor. 
się o & do 5 cali dziennie, pomimo troskliw ego w yczer­
pywania doszła praw ie do poziomu kury tarca, tak ie ju ż  
od 8 dni ty lko  z obaw ą o bezpieczeństw o zatrudnio­
nych w korytarzu  urzędników i górników  mosna Dyło 
pracow ać, a dalaze opanowanie wody stało  aię fa i/o ta ie  
niemożebuem. Posunąw szy „ię przy Urn w g łąb  k o ry ta ­
rza na 66 sążni długożoi, natrafiono na obaaerni p ie ­
czary, w ypłakane w soli przez wodę.

Mnaiano się więc wyrzec nadziei zatam ow ania pri > 
pływu wody już w najblLszych tygodniaoh, mimo to  p -  
dnak położenie rzeczy nie stało  aię gorizem , jak  było 
Lrz  id sześciu tygodniam i, gdy przy szybkiem nacwozai. 
wznoszeuin aię poziomu w oay sądzono, że postawie 
nie tam y przed pasaoaeaieiu w ruch uowyoł silnyoh ma­
szyn parowyob będzie n iem oiebueir; tym czasem  prsefco- 
nano się, że woda im wyżej tem wolniej aię w znosip  w 
żaden sposób nie dójdzie dc tak iej w ysokotei, jsL  piei 
wotnie sądzono. Z drugiej strony  budowr nowyeh ma- 
bzyn parow ych tak  poatępoje, iż spodziewać aię można, 
że maszyny te  w pierw otnie oznaczonym  tei minie w ruch 
wejdą, poozam znowu będzie można przystąpić do opa­
nowania wody w ku ry tarzu  K ioski i do postaw ienia ta ­
my, bez obaw y, aby wznauzeuie się wody mogło p rze­
rwać te pracę.

— I  W ie lic z k i donoszą Wandertrowi, że na dniu 46. 
om. pęk is podstawa me szyny parowej w korytarzu  Frań 
ciszka Józefa i urw ał się  łańcuob u innej maszyny, cu 
spowodowało zupełne zaw alenie się i zdruzgotanie t t ,  
maszyny. R oboty -więc około wypompowania stanęły  
znowu ua jak ie  10 dn i, potrzebnych do napraw ienia u- 
s ik ed /o n y ch  maozyn, a  woda przypływ a sobie tym ezs- 
*?m 40 stóp kubicznych  ua minutę.

— W  s p r a w ie  r u s k ie j .  R edakcja Prau ig, pisma,
w ydawanego przez m todzież ruską we Lwowie, ogłasza 
drukiem pierwszą B i b l i ę  w języku rGsko-ukr&ińakiui, 
której przekład nadesłano  Prawdtie z U krainy.

F ak t to  w ielk iej d o n io s ło śc i; wiadomo bowiem, że 
p rzek h d  ksiąg iw . je s t wymownem Świadectwem istn ie­
nia narodowośoi, i  niepodobieństwem  już będzie moaka-
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loBlom Jow ^diie  tożsamości Języka ruskiego z mo- 
skiew skim .

lstnieje ukraiński przekład  B ib lii, k tó ry  uznany 
został przez akadem ię nauk w Petersburgu za dziełu 
pom nikow e. Praw dopodobnie jest to  ten sam przekład.

— Z  lw o w s k ie j  filii T o w a r z y s tw a  p .z y ja e ló ł  
o św ia ty  lu d o w e j. D elegat dla powiatu lwowskiego 
Stow arzyszenia przyjaciół ośw iaty ludowej zaprasza ni- 
niejszem  wszystkie panie i panów, którzy się oświad­
czyli z cnęei? przystąpienia do tego Tow arzystw a lub 
jn t  do niego przystąpili, na w a l n e  z g r o m a d z e n i e ,  
k t ó r e  s i ę  o d b ę d z i e  d. 6. l u t e g o  b.  r. w s a l i  
r a t u s z o w e j  o g o d z .  6. w i e c z o r e m  w celu u- 
K onstytuowania się. Na porządku dziennym jes t wybór 
zarządu i delegata na walne zgrom adzenie, oiaz zmiany 
w statucie-

— Z  T o w a r z y s tw a  p ra w n ic z e g o . łV niedzielę dn. 
31. stycznia br. odbędzie się o godzinie 4tej po połu­
dniu doroczne walne zgrom adzenie T ow arzystw a pra 
w n ic i t  go, w wielkiej sali ratuszow ej.

Na porządku dziennym b ęd z ie : 1) Sprawozdanie 
W ydziału o ozynnosciacb i stan ie  m ajątku Tow arzystw a 
w ronu  ubiegłym. 2) W niosek W ydziału co do zmiany 
statu tu  pod waglęaem liczby członków W ydziału.
3) W ybór preaesa. Członków W ydziału i ich zastępców.
4) W niosek p. adw. B iałoskórskiego, względem podzia­
łu  Tow arzystw a na sekcje. 5) Odczyt p. r&dzoy Boroń- 
sU ogo, o prawodawstwie polskiem , w okresie od 
śm ierci Zygm unta A ugusta aż do wstąpienia ns tron 
Stanisław a A ugusta.

— Z  T o w a r z y s tw a  o n c ja l is tó w  p ry w a tn y c h .  Na
delegata  do Rady nadzorczej w ybrany został z po­
wiatów Sanok i L lsko  p. Zenon S łonecki, w łaściciel 
dóbr z Grabownicy.

— Z  T in m a e k ie g o . Do uchwalenia budżetu na rok 
t6€9  została  zwołaną przez zastępcę prezesa Rada po­
w iatow a w Tłum aczu na dzień 30. grudnia 1868. Po 
odczytaniu przez członka W ydziału, ks. K ., prelim ina- 
l ł * na rok administracyjny 1869, ułożonego przez W y­
s t a ł  powiatowy w w ysokości 3.323 złr. 90 c., z ob ja­
śnieniem , ie  stosow nie do wykazanych potrzeb, Wy- 
dsiał proponuje nałożenie 5 %  dodatku od podatków 
•ta łych , otw orzył p. przewodniczący debatę, wśród k tó­
rej radny S. S ., ze względu na obecne przeciążenie lu- 
briośoi podatkam i i dodatkam i m onarchicznem i, stawiał 
odpowł*0i,iu do pojedynczych rubryk popraw ki, wno- 
suąo w końcu, by R *Ja, mając na oku znakom itą kw o­
tę, aaoazcaędcon9 w roku ubiegłym  przez W ydział po- 
w .atowy, budiet te ra in io jn y  um niejszyć uchwaliła. P o ­
nieważ tym wmoskiem P riy jęc ie  bndłetu  e„ b[o zakw e.
stjonowanem zostało, dopu*Cil p. przew odniczący dy­
skusję nad pojedyńozemi pozycjami Ponow uit przem ó­
wił radny S. S. w imię oszczędzania koctrybaentów , 
kładąc nacisk na niektóre przesadnie lnb niepotrzebnie 
umieszczone w ydatki (n. p. rubryka ubogich pow ia to ­
wych), i zyskiw ał przy głosowaniu większość, czera 
■powodował niew ytłum aczoną niechęć członków W y­
działu, k tó rzy  oddaliwszy się do przybocznego pokoju, 
Po krótkim  namyśle oświadczyli kategorycznie zdziwio­
nym radnym przez członka i rzecznika sw ego, ks. S ., 
•łś  t  razie nieprzyjęoia budżetu w cyfraeb, przez W y­
dział ułośonyob, będą przymuazeni do złożenia manda­
tó w ^  Gdy mimo tej g ro ib y , Rada przyjm ow ała tylko 
tak ie  rubryki, k tó re  nsnała  za niesbędne dla interesów 
pow iatu, oświadczyli p p  ozionkowie, iż mandaty swe 
składają. W iększość Rady znalazła się teay  w tein 
eternitem , leo* komecznem położenia, przyjąć ten ak t 
do wiadomośei, podyktow any sapew ne gorliw ością dla 
*łr«w  p 0Wiatu, i oznacsyć przysały ozas wyboru no- 
wyoh członków, w przekonaniu, iż to  już koniec ambi­
tnej g ry . Tymezaaem przed opuszozającycb swe miej- 
hca członków R ady w ystępnje zastępca członka W y- 
działn, p . Z ., i UBiłując przejednać zawcześnie z areny 
ły c ia  publicznego uatępująoych mężów, przedstaw ia, by 
„ondtetu, na rok  1869 sporządzonego, w pojedynczych 
rubrykach nie uchwalać, ty lko  ogólnie upoważnić W y­
dział pow iatowy do zażądania ściągnięcia 5y,w ego do- 

atku na pokryoie potrzeb pow iatu11 (n. p. w ynagrodze­
nie kosztów podróży dla członków W ydziału), — i o 
dziw o! argum ents te, wymierzone na zniweczenie uspo­
sobień większości, zw yciężają w końcn pod atakam i 
P re s ji: panowie radni zostają w sali i przyjm ują 6 •/, 
dodatku na przyszłe różne wydatki ! U iadaw anl tym 
zw rotem  pp. wydziałow i, i nadal przy żrodle dochodu, 
wedłng ich m y tu  bijąoem, decydują się pracować dla 
dobra p o w ia tu !

~  St.° .rm r , ^ Z*:,,łe »“ * te l8 k ie  do  ro z p o w sz e c h -
B ien la  b ib lii , la tn ie ją c e  o d  r .  180 t, jest najliczniejsze 
w całym świeoie i ma 9916 fllij. Stow arzyszenie to  roz­
dało do końca 1867 r. 65.06s.865 egzem plarzy pisma św. 
w 170 językach. Ajenci S tow arzyszenia rozdali podczas 
wystawy paryzklej 91.000 biblij, z tych 2200 Hiazpanom. 
Ostatni dochód roczny Stow arzyszenia wynosił 1,258.274 
talarów .

— W y d a w n ic tw o  „N ow in" objęła księgarnia Gn- 
brynowlcca i Sohmitta. T raktow ania z nią i początko­
wy zamiar przem iany pisma tego na ilustrowane, były 
powodem zw łoki, k tó rą  w ynagradzając, zapowiada księ­
garnia dodanie zaległych arkuszy do nąstępnyoh nu­
merów.

Numer 1. Notom w dwóch arkuszach wyszedł już, 
w wydaniu prawdziwie ozdobnem n a  p a p i e r a e  w e ­
l i n o w y m  — i zaw iera : „Pogadanki u teraok ie-. „So- 
łow jów ka11, pow ieść z CzaBów ostatniego pow stania na 
U krain ie. !,Ptaki tułacze14 (w iersz). „W spom nienia z po 
dróży“. „Korespondencje z Paryża*. „W ieczory muzy­
kalne14 w szkole mnzycznej K- Kozłow skiego. „Biblio­
grafia polska-. „R ozm aitości'.

Roczni i półroczni prenum eratorowie Notom o trzy­
mają prem ium : w ielką fotografię z obrazu ś. p. 
G r o t t g e r a :  „Losowanie*.

W dodatku wychodzi Biblioteka Nowin, której tom 1. 
p. t. „Krzyż mogilny 1863-1864* znajduje się pod prasą,

Cena roczna Nounn z p rzesy łką 5 złr. 60 cnt., Bt 
blioteki (serja obejmująca 640 s tr .)  1 złr. 20 cnt. P ienią­
dze przesyłać należy do księgarni Gubrynowicza 
Schmidta, gdzie też znajduje się miejscowa ekspedycja 
Nowin.

f i o a p o d w s t w o ,  p r i e m y s l  |  h a n d e l *

Pytania, przeznaczone do rozbioru na 31. ogol - 
nem zgromadzeniu galicyjskiego Towarzystwa go­
spodarskiego, dnia 1 1 . i nąstępnyoh lutego 1869 odbyć 
się mgjącem.

U w a g a. Ważne obrady nad projektem  nowego 
atatutn dla Tow arzystw a, nie dozw olą zapewne niniej­
szemu ogólnemu zgrom adzeniu zajmować się wiele roz­
biorem pytań w sekojach. — z  tego  powodu tym razem

pytania ułożone zostały tylko dla dwu sekcyj ogólnego 
zgrom adzenia, mianowicie: dla sekcji adm inistracyjnej i 
dla sekcji rolniczej.

1 Sei:cja administracyjna.
1. Czyli i jak  należałoby w ykładać naukę gospo­

darstw a w iejskiego, a w szczególności rolnictwa w szk ó ł­
kach takzw anych „ludowych" u nas ? Czyli tych (obe­
cnie nieistniejących) wykładów w szkółkach w mowie 
będących, nie możnaby zastąpić przynajmniej tym czaso- 
wemi w ykładam i nauki gospodarstw a wiejskiego, a w 
szczególności rolnictwa, w szkołach niższych (takzwa- 
ny°h „głów nych") po m iastach pow iatow ych? (Pytanie 
oddziału ho rod tńsk iego).

2. Czyli powszechno praw ie użalauie się w iększych 
gospodarzy  na brak robotn ika w Galicji, pochodzi z 
nieodstatecznego zaludnienia te j prow incji w stosunku 
do produkoji rolniczej, lub czyli z niechęci ludu wiej­
sk iego do pracy? — Jak im  sposobem  możnaby aaradzić 
temu brakow i robotnika w jednym i drugim przypad 
ku? (P y tan ie  oddziału horodeńskiego).

3. W ostatnich czasach stan m ajątkow y włościan 
w wielu okolicach Galicji pogorszył się, a to  głów nie 
skutkiem  braku kredytu  h ipo tek i w łościańskiej. Pom i­
mo tego niepom yślnego stanu rzeczy jeszcze nie sły ­
chać o rychłem zaprowadzenin inslytuoji ksiąg  h ip o ­
tecznych dla w łościan w naszym kraju , któraby ty le  
potrzebny kredyt realny dla nich ustalić, a właściwie 
mówiąc utw orzyć mogia.

Z uw agi tedy  na dotk liw e sku tk i b raku owej in­
sty tucji (tabuli w łościańskiej), wypadałoby może wziąć 
pod rozbiór następujące pytania, tyczące się tego  przed­
m iotu, a m ianowicie:

a )  Czyli i w jaki sposób o. k Towarzystw o gospo­
darskie galicyjskie mogłoDy przyczynić się do przyspie­
szenia ustaw y, polecającej zaprow adzenie ksiąg h ip o te ­
cznych dla włościan w Galicji?

i )  Czyli i o ile takzw any „c. k . uprzyw ilejow a­
ny galicyjski Zakład kredytow y włościański" (k . k .p r i-  
oiliyirte galuische Buetieal-Creditarutalt), zdoła wywrzeć k o ­
rzystny wpływ na stosunki kredytow e włościan naszych? 
(P y tan ie  w iceprezesa Towarzystw a)

4. Ponieważ w interesie ro ln ictw a niezbędnem jest 
założenie wD Lnow ie domu bandlowo-komiaowego, k tó ­
ryby nie przedsiębrał żadnych apekulacyj na własną rę ­
kę, ty lko  pośredniczył w kupnie i sprzedaży produktów , 
nasion, pognojów, machin i narzędzi rolniozycb i tp ., a 
przytem utrzym yw ał m agazyny składow e tych przed­
miotów: przeto wartoby wziąć na uw agę: jakim by spo­
sobem t&Ri dom handlowo-kom isowy we Lwowie zało­
żony być mógł ? (P ytan ie  p. Adolfa Steckiego).

5. O ile wpłynąć może na kształcenie oficjalistów 
pryw atnych umieszczanie praktykantów  po wzorowych 
gospodarstw ach? i o ile sposób ten, wprowadzony już 
w życie przez k ilka oddziałów, okazał się praktycznym ? 
(Pytanie p. A nt. Jabłonow skiego).

II , Sekcja , olnicsa.
1- W iadom o, iż takzw ane „kali", uzyskiwane na 

Pudgóran karpackie™  (w oKoiioy K ałusza), ma być sku­
tecznym m aterjałem  nawozowym dla roloiotwa. Byłoby 
zatem do życzenia, aby co do używania tego  „kali* na 
nawóz można otrzym ać dokładną odpowiedź na pytania 
następujące; m ianow icie:

a) Jak  ożywano „kali* do nawożenia roli w okolicy 
Kałusza w ogólności, i w jakiej formie dodawano je  
ziem i#

b) Czyli używano „kali" pod oziminę, czyli pod ja ­
rzynę, — i w jakiej ilości na m oig ?

c) Czyli używano ta k ie  „kali" pod ziem niaki, i w 
jakiej ilości na m org i w jak i sposób ?

d) Jak ie  skutki wywarło używanie „heli* jako  na­
wozu pod ziem iopłody, powyżej w punktach pod a) ,  b)

c) wyszczególnione ? (Py tan ie  oddziała buczackiego).
2. Jak im  sposobem możnaby wpłynąć na włościan, 

aby zaniechali trzypolow ego gospodarstw a, a tym spo­
sobem korzystali z >/, części g ru n ta , leżącego odłogiem 
a opodatkow anego tak  w ysoko? (P y tan ie  oddziała ka- 
m ioneckiego).

3. Jaka  jest korzystniejsza w ypłata robotn ika wiej 
skiego folwarcznego, to je s t:  czyli dzienna? czy ty g o ­
dniowa ? a to dla łatw iejszego jego  uzyskania, jakoteż 
dla porządnego prow adzenia rachunków gospodarskich? 
(P y tan ie  oddziału kam ioneckiego).

4. K tóra siejba jes t korzystniejszą, koniczyny czy 
m ięszanek; a to  tak  co do paszy, jak  i co do pożytków

fou  samej i całego gospodarstwa ? (Py tan ie  oddziału
kamioneckiego).

8* O *i< u  p rak tyce okazało się uzasadnionem zda­
nie, e ozimina p„  przedplonie, naw et na zielono zebra­
nym, mniejszy niż p 0 ngorze daje omj ot<

Czy to  należy przypisać ubytkow i Bił w ziemi, czy 
też nieodpowiedniemu po przedplonie mechanicznemu 
stanowi spójności w ziemi?

Czy to  umniejszenie om łotu ozim iny daje się na 
wszystkich ziemiach spostrzegać, czy ty lko  na nie-
któryoh?

Jak a  je s t najstosowniejsza uprawa pod oziminę po 
przedplonie, ozy jednokrotna czy dwukrotna o rk a?  (P y ­
tanie p. Ant. Jabłonow skiego.)

6. Co się n nas okazało korzystniejszem , czy Slew 
oziminy przeoryw any, czy też siany jak zwykle pod 
b ronę? (Py tan ie  p. A nt. Jabłonow skiego.)

E: 7. Czy uzasadnione je s t zdanie, jakoby kartofle w 
świeżym  nawozie bardziej podlegały zarazie, kiedy 
Błock l B abst zaliczaj.} w łaśnie Kartofle obok oziminy 
do płodów, pud k tó re  najodpow iedniej jes t dawać świe­
ży nawóz?

Jeżeli rzeczywiście bardziej gniją w świeżym nawo- 
Z-e*fc-Z3n c| oSw**^ozono tego  na w szystkich ziemiach, tak 
ciężkich jak  lekkich, czy tylko na ciężkich? (Pytanie
p. Ant. Jabłonow skiego .)

8. 0  ile przy powszechnym u nas braku rąk  rzepa 
na większą skalę upraw iana, jakc niew ym agająca obro­
bienia, jesi w stanie zastąpić buraki pastewne ? i czy 
już gdzie doświadczono tego  na w iększy rozm iar i rze­
pę stale w płodozmian wprowadzono? (P y tan ie  p Ani. 
Jabłonow skiego.)

Uwaga. Pisem ny rozbiór pow yższych pytań dozwo 
lony jes t każdemu gospodarzow i lub m iłośnikow i go­
spodarstw a krajow ego, chociażby nie był członkiem 
Tow arzystw a gospodarsk iego  galicy jsk iego . U prasza 
się jeno o rychłe nadesłanie dotyczących wypracowań 
do bióra Tow arzystw a gosp ., tak, aby podczas ustnego 
rozbioru owych pytań Da posiedzeniu właściwej sekcji 
odczytanemi być mogły.

Z kom itetu c. k . T ow arzystw a gospod. galic.
Lwów dnia 19. stycznia 1869.

Jan Ar. Załuski, Jósgf Orelinger-OreUkski,
wiceprezes. sek re tarz .

(F )  W ie d e ń  d. 28 stycznia. (Okowita). Brak żyw ­
szego odbytu trwa ciągle. Dziś Dotowano zbo ilY ke

ręki po 43% —43% k r., melaskę po 43% k r. za gradus.
Chmiel tak na miejscach produkcyjnych jak i na ta r ­

gowicach nabiera większej niż dotąd w ziętości; popyt 
się mnoży, chociaż rozm iary jego  są dosyć jeszcze o- 
graniczone. Za cetnar żateckiego m iejskiego płacą po 
90—100, pow iatow ego po 70—85, w iejskiego po 50 do 
70 złr.

W handlu zbożowym od kilku dni objaw ił się ruch 
znaczny pomiędzy spekulantam i. N iedowierzając s ta ło ­
ści pokoju, czynią zaknpna na rachunek Niemiec p ó łn o ­
cnych. W zm ogła się też w ysyłka gotowego już ziarna 
w tam te strony. Kolej czesko-saska była temi dniami 
zawalona transportam i tw ardego zboża, tak  dalece, że 
ze strony saskiej musiano dostawiać nadkomputowe po ­
ciągi, aby podołać nawałowi. Ztąd też i ceny twardego 
zboża nabrały stałości, i jeżeliby horyzont polityczny 
zaciemnił się jeszcze bardziej, natenczas niezawodnie 
wszystko podskoczy w górę.

Redakcja wychodzącej w Berlinie Gerber-Ztg. wzywa 
producentów kory dębowej w państwie A ustrjackiem , 
aby przesłały jej w ykazy swojej produkcji wraz z ce­
nami loco, gdyż potrzeba tego artykułu  jesi obecnie 
bardzo wielką w Niemczech, i staje się coraz większą.

Ważny dla ośw ietlenia gazowego zrobiono w Trye- 
ście w ynalazek. Za pomocą „węglenia" (karbonacji) 
gazu św ietlanego — co się odbywa w przyrządzie nie 
wielkim i łatwym  do umieszczenia w każdym  domu — 
uzyskał niejaki p. Morpurgo 2% razy silniejszy płomień 
gazowy a przytem  oszczędził 50 %  w konsnmcjl gazu. 
Robiono już próby w jednym z hotelów wiedeńskich 
(iow Englischen H o/), i zsw iązała się spółka kapitali- 
siów i ludzi fachowych, k tóra odkupiwszy sekret, zaio- 
żyla tu Stadt, Fichtegasse przedsiębiorstwo pod nazwą : 

Wiener-Gas-Reinigungt-Gesellscnaft, *

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d. 28. stycznia. Pp. br. 
Komorowski F r. z Łuczye, John Ju l. Ang. z Krakowa, 
Ketrasser 1. z Kiszenewa, Malinowski St. z H oro tanki, 
Mieroszowski S t. z Krakowa, Kamiński lgn. ze S tan isła­
wowa, Brunicki P. z Lubienie, C iem ierzyński Józef z 
Brzozdowic, Ochocki J .  z Koszyłowic, hr. Tarnow ski 
A. z Polski, Majewski W ł. z Podniestrzan, Szczepańdk, 
A. z Laszek Zawiązanych Znomirowski St z Sokala, 
P iy ty k a  W ł. z Tuczna, G órka P . z Rawy, br. Brttek- 
mann H. z Majnicza.

m y m  pozostawione, a gdyby się sytuacja stawała 
drażliwą, ma być uchronioną od wyzyskania 
przez skłonne do tego żywioły.

H e n i u  d a l a  W .  s t y c z n i u  Izba 
posłów zatwierdziła konfiskatą m ajątku króla 
hanow erskiego. _______________

K u r s a  z dnia 2 9 . stycznia 18b9 , godz. i .  
mm. 4 5  popołudniu.

W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa 62.63- Akcje 
banku anglo-austr. 2 3 4 .- .  Augio-węg. 1215°- Alkeje 
K arola Luuwiaa 218.7o. Kolej aifcdmtogrodzkft 154.7 . 
Kolej południowa 230.50. Kolej „ltflldzka 153.50- 
państwowa 318.30 Kolej Iwowako-czemiowieoka 
Kolej w. póło -wsoh. 143.—. Kolej pó łnoona220 .-. Ko*. 
Rudolfa 148,75. Kolej Franciszka Józefa 165.25. G« ' 
cyjskie oblig. indomaizacyjne bA>25. Losy 1864 r. 116-1 . 
Losy 1860 r. —. Napolnondor 9.67. P raski kurant • » 
Usposobienie Jep sze . .
K u r s a  z d n ia  29 . stycznia 1 8 6 9 , godz. o. 

min. —  popołudniu,
W ie d e ń  Pożyczka bezpodatkowa 62.80. Akcje 

kredytowe 261.—. Akoje banku angio-auatr. *35 75. 
Akcje zakładu zastawniczego 143.60. AJwje K arola Lu- 
dwika 219. -. Kolej południowa 230.60. Kolej fhnf- 
kirch 177.50. Kolej państwowa 318.80. Kolej Rudolfa 
149.—, Losy 1860 roku 94.—. Napeleoudor 9.57 / , .  
Losy 1864 r. 119.70. Usposobienie ożywione.

P a ry ż .  Renta 3 '/, 70.37. ,
W ro c ła w . Pszeniea 84. Zyto 64. Owiw 40. K*<“  

pak zimowy 196. Koniczyna 151/,.
B e rlin . Moskiewskie banknoty 831/ , .  Akoje kre 

dytowe 1091/ , .  Lombardy 127*,.„Galicyjska kolej 91/.- 
Kolej pańaiwowa 178. Na Wiedeń —. Z /to  531/,.  Owies 
32%. Uspwsobienie sta łe .

S z e z e e lu . Pezenica —.—.

T e le g r a fo w a n y  k “ r* w ie d e ń s k i
z dnia 29. stycznia-

Renta w p a p i e r z e ...........................
R enta w srebrze . . . . . .
Losy a roku 1860 ............................
Akcje banku nar....................................

„ lo w arzy a t. kred. ua 200 z l. 
Londyn 10 fnt., steriingów  . • . 
Dukaty cesarskie sztuka . , . . 
Sr«bro za 100 zł. w. a .......................

A . W.
zł.

61 10
6C 85
93 65

677 00
260 90
121 00

5 71
118 75

Ostatnie wiadomości.
Tagblatt pisze: „Cesarz uiiauował już dla m i­

nisterstw a spraw wewnętrznych pp. dr. Banhan- 
0a pierwszym szefem sekcji i alterego dr. Gi- 
skry, a  dr. W ehlego drugim szefem. Radzcami mi- 
nisterjalnymi mianowani pp . Strem ayer, Waniek 
i Preisky, radzcami sekcyjnym i pp. radzcy mini- 
sterjalni Erb, W eingarteu, H ahr i radzca nam iest­
nictwa W iedenfeld.

Przed kilku m iesiącam i landgraf Flirstenberg 
interpelował, j a k  wiadomo, prezydjum Izby panów 
w W iednia, jak ich  środków użyje, aby niebywa- 
jących na posiedscińach członków zmusić do peł- 
uienia obowiązków. Prezydent ks. Colloredo od­
powiedział wówczas, iz zawsze wcześnie zawiada 
mia członków o posiedzeniach. Jeśli nie przybyw a 
ją , to prezydjum  niema środka przymusu. P rezy­
djum wszakże wystosowało osobne wezwanie do 
tych, którzy  nigdy nie przybyw ają. Otoż teraz 
d o n o szą  d z ie n n ik i , iż niektórzy z k lerykałów  i 
feudałów odpowiedzieli szorstko, że prezydjum  
waha sie odpowiedzi ioh w całości odczytyw ać w 
Izbie.

Jeszcze w października r. z. zajmowało się 
kilka kolegów zm arłego członka R ady państw a, 
dr. M iihlfelda, postawieniem  m a pomnika, i w 
tvm celu otworzono nawet subskrypeję, k tóra je­
dnak sz ła  tak  licho, t e  uważano za stosow niej­
sze zniszczyć zebraną listę i zaniechać zam iaru. 
T eraz zam ierza znów p. Pratobevera przeprow a­
dzić tę m y śl między członkam i Rady państw a, i 
wróżt, mu nawet pom yślnie.

Z Paryża telegrafują pod dniem 28. styoznia 
do IV. fr. Prene: „Nadeszło tu z Aten dyplom aty­
czne sprawozdania przedstaw iają położenie rządu 
greckiego jako nader truduo- Królowi zarzucają 
w ielką słabość. Na deklarację gabinet ateński da 
prawdopodobnie o d p o w i e d ź  w y m i j a j ą c ą . "

W ym ijająca odpowiedz ze strony Grecji, zna­
czy ty le co odmowna. I zdaje aię, iż taka  odpo­
wiedź je9t istotnie spodziewaną, skoro głoszą już 
(patrz telegram), istnienie umowy między m ocar­
stw am i , reprezentowanemi na konferencji, iż w 
razie, gdyby rezultat usiłowań pokojowych był 
nadarem ny, strony sporne m ają być same sobie 
pozostawione.

Jeszcze ciekawszą jest d ruga w iadom ość, iż 
m ocarstw a umówiły się także nie dozwolić w y­
zyskania drażliw ej sytuacji przez żywioły rew o­
lucyjne 1 T ak  bowiem zawiłe słowa dyplom aty­
czne, przytoczone w telegram ie, tłumaczyć jedy­
nie m o żn a !

Hr. W alewski wiezie z sobą własnoręczny 
list cesarza Napoleona do kró la  Jerzego.

Prowizoryczny rząd hiszpański przeprosił w 
osobnem piśmie członków Ciała prawodawczego 
za zerwanie i znieważenie herbu papiezkiego 
przez wzburzone tłamy.

Rząd prowizoryczny wydał manifest, w któ 
rym przyrzeka wym ierzyć szybką karę  na spraw- 
oów m orderstwa w Burgos.

Liberii notuje p o g ło sk ę , ie  rząd  hiszpański 
zarzuoił kandydaturę księeia d’A o s ta , i postano­
wił w spierać wedle sił księcia Montpensier.

W florenckiej Izbie deputowanych m inister 
M enabrea odpowiedział na interpelację, iż w fran- 
cuzkiej księdze żółtej nie są  ogłoszone wszystkie 
dokum enta, wymienione między obu gab in e tam i, 
tudzież opuszczoną jest odpowiedź włoska na no­
tę M onsticra. Rząd ogłosi inne dokam enta, tyczą­
ce się kw estji rzymskiej.

W W a r s z a w i e  n a s t ą p i ł y  l i c z n e  a r e ­
s z t o w a n i a  z n i e w i a d o m y c h  p o w o d ó w .  
U c z n  io m gi  mn  a z j  al  n y m z a k a z a n o  p o d  
k a r ą  w y k l u c z e n i a  u ż y w a ć  w z a b u d o ­
w a n i u  s z k o l n e m  i n n e j  m o w y  p r ó c z  mo-  
s k i e w s k i e j - ____________________________

telegramy „(ifazety Narodowej.”
W i e d e ń  d n i a  3 0 .  * ś y c * n l a .  Dzi­

siejsza Neue fr. Presse podaje wiadomość o 
istnieniu tajnej urnowyj między m ocarstw am i, 
Ie w razie, gdyby rezultat konferencji pozostał 
bez skutku, strony sporne mają Dyć sobie sa-

Włrtleń 28- s ty c z n ia .

K enta anotrjr.cba notam i oprocent.
,  „ srebrem oproeent.

% Metaliki na wal. austr.................
„ M etaliki na m.  ..............................
„ Obi. ind. uiż. austr..........................
„ „ „ w ęg ie rsk ie .........................
„ „ r  chor. i sław ........................
« .  * g a licy jsk ie ....................
„ „ „ b u k o w iń s k ie ..................
„ ,  ,  siedm iogrod.......................

L o e y .
Obligacje gal. pożyczki głodowej z

r. J866 .............................................
Losy poż, z r. 1839 (całe) . • • • 

„ ,  1864 po 260 «łr. 4% ,
.  1860 po 100 »łr. 6%.

,  „ „ 1864 po 10J złr. . .
„ „ arebrnej z r. 1864 . . . .
„ „ ,  z r .  1865 . . .  .
„ zakładu kredyt, po 10U złr.
„ ks. Salm  ..................................
„ hr. P a l / y ........................................
„ ks. K l a r y ........................................
„ hr. St. G e n o i a .............................
„ ks. W in d iao h g rk tz .......................
„ hr W aldstein .............................
„ Rudolfa .  ..................................

L is ty  z a s ta w n e .
Banku narodowego | 101etai 

w monecie konw. log . . . . 
w walucie austr. I ‘ . . . .

Galio. Zakł. kred. 4 % .......................
Gal. bank h i p o t e c z n y ........................
A ustr. Zakładu krea. ziem ..................

A k c je  b a n k ó w  I p ra e m .
Banku naród,  ..................................

„ a n g l o - a u s u .............................
Zakł. k re t .  dla h. i przem- po 200 zł, 
K olei półn. Ferdynanda . . .

„ Karola L u d w i k a .......................
„ czerniowieokiej , . . . . . 

P rior. kolei Kar. Lud. za 1 0  I. emis. 
„ „ Iw. czerń, za 100 (1867).

K ar**  z a ą ra u te a n e .
(3-mleaięozne.)

Napoleondory .......................................
Augab. 100 złr. Dr...................................
Frankf. n. M. tO O ..................................
tlam b. 100 m aik .......................................
L ondyr 10 fint........................................
Paryż 100 frank ........................................

Uoi.U
P a : y i  28. s ty c z n ia .

Plac?
z ł.| oc.
61 15
66 80
07 80
54 50
89 00
78 OC
79 00
69 20
69 uo
74 00

1«: 0»
186 50
86 00

102 25
U£ 00
73 00
76 00

160 25
41 00
85 00
38 00
32 00
21 00
22 IX1
14 75

99 43
94 70
77 60
88 00

107 50

676 80
225 25
259 90
iii s 00
218 hu
179 50
9R OJ
83 25

9 70
101 60
101 70
89 40

121 30
48 30

70 32

Zadzie

CENNIK GIEŁDY.
w e  L w o w ie  d a ta  W . „ ty c z n ia . 

1 A u eje  za a a f n k t .
Kolei gal. K ar. Ludw........................
Kolei Lwow. Ozem -Jaaay . • ■ • 
Banku hyp. galic. z w płat? 40% 
Papierni czerlanskiej . • •

11. L is ty  a a s ta w n e  ca  WC c lr .
Tow. kred. gal. m. k . \  S • • •
Iow . kred. gal. w. a.V o  g , . . .
Banku hypot. galio. J j* • . •

I I I .  O b ltg l a a  100 a lr .
Uidemnizacyjne galic ...........................

d tto . W k. krakow . . . .
d tto . K». bukowi 4. . . .

Pożyczki głodow . z r. 1866 . . . 
Pierw . kot. gal. K* L . 1. em . • • • 
dtto dtto  dtto U . em. . . .
d tto  dtto Lw. Czerń.

I. emisji . . •
dtto dtto dtto U- d tto  . • •

IV . s?ouety .
Dukat holenderski ....................
D ukat c e s a r s k i ...................................
N apoleondW  
Półim perjał roayjski 
Rnbel srebrny ro a - : 
dtto  papierowy d—  T - - 

Banknoty, poi. za  100 zł. poi. • 
T alar pruski srebrny . . • • 
Pruskie bilety kasew e • •
Srebro ........................  * 4

Sprtedano: L isty  zastawne

Plac?
w. a.

ot.

218 00 
179 50 
75 50 
00 00

81
77
88

68
00
OC

100
00
00

75
00

6
5
9
9
1
1

00
00

1
D8

70
80
50

00
00
75 
00 
00

53
00

60
6 <

65
76 
83 
64% 
00 
00 
79 
75

zł-1 et
61 25
67 00
58 20
55 Ol
89 50
78 50
00 00
69 50
69 50
74 50

101 50
187 00
86 50

102 75
115 2 >

73 50
77 03

160 7.4
41 50
34 50
89 00
35 r 0
22 00
23 00
15 00

99 8J
94 90
to 00
88 60

108 00

678 00
225 7r.
261 lu
i220 0<
290 00
180 00
98 50
83 7.4

U f 1
101 0 )
701 85
89 60

121 40
48 86

00 00

Zadaj?
w 1 fts

zł. | ct.

*19 CO
180 50

77 00
00 00

82 10
78 20
89 00

69 25
oc IX)
0 0)

101 75
oo O!
oc o:i

78 25
OC •V-

67
L 7!
9 75
9 87
1 89
1 65 V.

00 c .
00 0 ’

1 80
120 0»

^orsedano• juisty T ow arzystw a k red y t,
iral *09 78 złr. -  Obligi pierwBZeń. kol. gal. Lwows* u 

pn emf3ji po 77 zlr. 80 r t .  _  Fas la hjała 
6 złr. 35 Ct.

Gzerniow
180 fut.  n e t to  p i  
p o  4 zlr. 30 ct

et. — 
K ukan i h a 170 fn

N ad esłan e . W interesie w szystkich cierpiących na 
epileptyczne knreze (padaczkę, czyli wielką chorobę), 
ból głowy, piersi i kurcze żołądkowe zwraca się uwagę 
na pewien przez p. Edwarda Schmidta w Berlinie, Dresd- 
ner S tras90 20, wynaleziony środek, zapomoc? którego 
ju ż  wieluaęt nieszczęśliwych trwale idiow ie odzyskało.
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Sprostowanie.
i\a  liczne zapytania moicn szanownych 

znajom ych odpowiadam, że nie ja. ani też 
b ra t mój rodzony, zamianowanym '■.ostał 
nrzęJnik iem  W yiok iego  W ydziału  k iajo- 
» j* o ,  juk o tern pracz pom yłkę  jeden i  
tu tejszych dzienników  w b. m. nadm en ił. 
Dla sprostow ania w ieści te j d o d a ję , że nic 
przestałem  byó nrzędnikiem  przy tu tejszej 
F I  i i Danku narodow ego.

Lwów dnia 25. stycznia 1869.
1297 1—1 Julian Topolnicki.

P
otrzebnie do portretu  Ł o i i t u M a  
a t a n b w e g o ,  do r o k u  1848 uży­
wanego. Upraszam , gdyby kto m iał 
zachowany, o pozw olenie mi na dni 
p a rę : z podziękow aniem  oddam . Mie- 
szaam  w Rynku pod !• 173 na p ie r - 

w jzem  p ia trze .
1296 1-Y

I

na
1

p ier- 

Lanitl Penther.

Józef Jaremkiewicz 
blnchari

ulica Jezu ick a  1. 536’/ ,  naprzeciw  hotelu 
A ngielsk iego , poleca łar awym w zglę­
dom sw bją pracow nię i sk ład  wyrobów 
1299 blacharskich. 1--1
P ostępu jąc  śladem za nsjnowszem i w y­
nalazkam i i polepszeniam i, wykonuję tą  
z a sa tą  przejęty ogółem  wszelkie w yro­
by blacharskie z ruznuitych  kruszców, 
wszelkie zamówienia i reperacje, dacho­
we roboty  i t. p . wykonywam najdokła­
dniej, najpunktualniej i po tanich ot nach.

N iezbędne dla p. W łaścicieli i Fa­
b ry k a n tó w  różnych maszyn.
K onbw eczki do sm arowania herm e­

tycznie zam knięte, podług najnowszego 
wzoru z  P a ry ż a , są w różnej w ielko­
ści gotow e do nabycia.

W e n ty l a to r y  k o w d ls k k
z koleni i t- d., łączn ie z czopam i, l i  ta larów ,

C Sohiale w  Frankfurcie n M
N eue Jtaainzerstrasse N r. l i .  1038 3—8

1042 43-100

S ik a w k i o g n l0 ^ W F a b r jL  a urządzona 
w e  i ogrodu r. 1823. Owa-
kiszti, p™.py, M  X  rantu je . Ilu-
wiadra oguiow W
P rzy rządy  d i a ^
i t r i ł y  »▼  i  f

X K N A U S T > u b e u . , | . -
_  tn ie ,

w  W ie d n ia
Leopoldstadt, Miesb&chgaue 

1 5  gegenOber dem Augarten

Czarna Księga
w yszła już z druku i je s t do nabycia 
we w szystkich k sięg arn iach , jak o  też 
w  d ru k a r n i  „ U N IW E R S Y T E T U  J A ­
G IE L L O Ń S K IE G O " w  K ra k o w ie ,  

k tó ra  g łó w n y  s k ła d  u tr z y m u je .

Pierwszy i największy 
H i K T i A P
w ie d e ń sk ic h  i p a r y ik ic h

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A
we włr uym domu pod 1. 2’/ ,  we Lwowie.

Mająu od U t wielu stosunki z p ierw szy­
mi fabrykantam i we W iedniu i Paryżu, i 
przez w ielką ilość instrum entów, k tóre co 
roku  od nieb oprowadzam, jestem  w stanie 
po cenach jak  w żadnym innym składzie 
takow e sprzedaw ać. Poniew aż instrum en­
tu te  z tab rya  przez w iele lut w ypróbow a­
nych otrzym uję, mogę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującem u pisemM  
gw arancję za każde głów ne r.zK odzenie 
n a  p ię t ' l a t  udzielam. W szystkie te In­
strum ents, zac ti wr.ty od w iedem kich S trei- 
cherą, Sr >1 znam m era i Schw eighofera, pa­
rysk ich  n  irza. B lanchet e tf ils , haim oniun . 
ż najtław niejszej fabryki Schiedm ayera ja ­
ko też  sam ogrającą szafę, k tó ra  różne ka - 
w ała . z oper w , gryw a, sprzedaję “ iżej ce 
ny fabrycznej o 10 p ro e e n t . 1106 l i —z4 

W szelkie zamówienia z prow incji pod 
gw arancją i natychm iast się wykonują.

W iedeński

PLASTER DOMOWY
n a jlep szy  w śwlecie 1

leczy z pew nością najdolegliw sze rany, 
a z powodu swej doskonałości powinien 

znajdować się w każdej rodzinie,
c e n a  3 0  o u t .

Skład główny wn Lwow ie u ZYG. 
RUOh LR 4 w aptece pod „srebrnym  
o ite rn .' udprzedający o tiz y u a ją  odpo­
wiedni rabat. 1156 7—12

REALNOŚĆ
w K rakow ie przy olioy Łoh*ov skiej pod 
1. 96—97 Dz. IV położona, obejm ująca j e ­
den dom p ią trow y  w śród ogrodu, cztery 
domy parterow e, s ta jn ie , wozownie, ( r o ­
py i t .  d., z ogrodem  o sześolu m orgach 
i stawem póltoram orgow ym - je s t każdego 
czasu z wolnej ręki na sprzedaż, niżej c e ­
ny szacunkuw ej. B liższa w iadomość ustną 
lub listuw ną udziela dr. B iesiadecki adw o­
k a t w K rakow ie pod 1. 88 Dz. J ii ca 
GrodzKa. 1206 2 —3

N ajnow szj wynalazek praktyczny
do zuaczenia samemu sobie b ie lizn y :

. stam oilia z 21ite.am i 30 c t., 1 fUszeozka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeozką 
40 c t.; uum era izmka po 6 e t.; korony po 
40 c t . ; 1 m onogram ze stam pilią  90 c t.; —
P rz y r z ą d y  d ) z w ilż a n ia  s z ta m p i l i i ,  p ra -  
s y  do  w y c ifk a n id  p ieczęc i pieczątki, tu ­
dzież mn 3 w yroby g raw ersk ie  sy s i^nu ją  
lię  jak  najszybeei, 1271 2— 20

'Ł P a p ie r  l i s to w y  biały ICO sztuk 35, 
55 ct.; gruby, ang ie lsk i rąbkow any 75 ct 
rózno-kjior<-Wj 65 c t.; koperty  100 sztuk 
35, 55, 75 c t., ko iorow e 65 c t . , wytłocze­
nie monogramu na papierze listow ym  i na 
kopertach 45 c t ; m arki p ieczątkow e 25 ct

Marki pieczątkow e z nazw iskiem  i miej 
seem zamieć tkania z ł r  2 20; k arty  w izyto­
we 100 sztuk  nr papierze brystc Iowym 60 ct., 
lakierow anym  85 ct. — Zlecenia za p rzeka­
zem pooztowym.

B E TE L H E IM A  skład galanteryjny
w  W ied n iu , t ia r ie n o a u g e s e lls c h a n ..

Wina węgierskie, reńskie, Bordeaux 
i szampańskie

w wielkim wyborze utrzymują i polecają

Markiewicz i Wojczyński
we Lwowie w Rynku 1 161.1112 2 - 2

s »  K arnaw ał "Spff
nadeszły jnź w największym wyborze

B u cik i b a lo w e  darasW  i męzkic. 
N ajlepsze  r ę k a w ic z k i  pragsl. ie, na 1, 2 i 3 guziczki 

W a c h la r z e  balowe do 25 złr. sztuka.
Fabryczny skład fra n< uzkich  parfa .neryj 1 n iydol

RIGAUD & PINAUD.
Krawatki 1 szaliki białe i kolorowe. 

Rękawiczki francuskie męzkie z fabryki «Jouvin. 
Corsely francuzkie damskie (sznurówki).

1142 1 0 -?  W  M A G A Z Y N I E
A. S T E IF A  S Y N Ó W . 

Towarzystwo ubezpieczeń
ces. k r ó l .  uprz.

AZIENDA AMH O iATH It E
W  T r y e ś c i e ,

ubezpiecza bez wszelkich zaliczek wpisowych, takzwauycli komiso­
we, li tylko za czystą przypadającą premia przeciw

Z iB A Z ll n BYMO
Bliższe szczegóły jako to : warunki i taryfy udziela bezpła­

tnie każda Ajencja tegoż Towarzystwa na prowincji i podpisana 
Reprezentacja we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 311 m

Reprezentacja Towarzystwa ubezpieczeń
1174 4 4 c. k . u p rz

AZIENDA ASSlCURATRICE.

127? Ł o b a c z e w s k i ,  2 - 3
adw okat krajow y, przeniósłszy się ze S a­
noka do Przem yśla, m ieszka w kam ienicy 
p. Ziembickiej obok kated ry  łacińskiej.

Taniej niż w sz^ L ie!!!
w  handlu 

K arola  B allabana
we Lw ow ie  1. £96 „pod Złotym K ogutem ."

Chińsko-wsyjska M a ta
(n a g a  wiedeńska.)

1 funt Congo, cesarska . . zlr. 2 .—
1 „ F am ilijna . . „ 3 .—
1 „ Mćlange de Momcou . „ 4 .—
I „ Mćlange do (Jhina . . „ 5—

Rum tylko zagraniczny prawdziwy
1 miara t .  j. 2 butelk i . . z lr . 2.80
1 .  t . j. 1% kwarty po lskiej „ 2.20
1 .  w * ,  „ .  ,  I  GO

Wina szampańskie francuzkie
Moet e t Chaudau creman rose . złr. 4 — 
Moet e t t h a td au  Sille.-y . . „ 3.50
Aubertin (.r złotych but lkącli) . „ 4 .—
Eugćoe O liąuot . „ o.ou
S l k R Y . / S h I  S Z A ItiP A A

1 b u te lka  szampana . . z łr . £ —
1 „ stam psna Yóslauer . „ 2.20
Wina z pi wnic p. Jalicza w Pe­
szcie w oryginalnych butelkach
1 bu te lk r BaO‘ i czerwone . z łr . —.75
1 „ Egufie „ . „ 1.—

„ CLabiiJ hiaH  . „ — 80
1 „ V ilaner m uscat . „ 1 .—

W łatnego napełniania
Zioleniak III. . .  . złr. —.60
Zieleniak II . , . „ —.80
Zieieniak 1. . . • „
m aśUcz . . . . „ 1.20
T okaj bardzo słodki 4p u d o * y  . „ 2 ,—

dtto  „ ,  3 podow y . „ 1-80
dtto  Forditasz . . „ 2 .—

1 butelka E rlauer czerw ony . „ — .60
1 „ OfTner z ourgundz. gron „ — 75

Wind deserowe słodkie
1 butelka Menicnera . . zlr. 1.20
1 „ M uszłatela . „
1 „ R ustera . . . , 1 .—
■/, „ Madery starej . . „ 2.50
Likwory krajowe wszelkiego smaku

Bardzo dobry ’/> hut. 1 z l., cała bni:. złr. 1.60 
1 but. Alaszu, stnak km inaow y . n 1.20

Likwory z  A m s t e r d a m u
stJurnej f ir m y  V łn ia n o  F o k ln g  

A nisette, T hće, V anille, CalTóe
eto. 1 oryginalna butelka . złr. 1 -

L ik w o ry  z B o rd e a u x  L o ii f r e re s  „ 4 .— 
Musztarda tej asmej firmy, D iapha-

oe %  sło ika 50 e n t , cały  , „ — 80.
M outarde im pćriale sło ik  . . a 1.—
1 bu te laa  koniaku Im pćrial . n i  —
1 „ koniaku starego  . „ 2.50

W szelkie powyżej wymienione wina 
oprócz sz, ipan m ogą być próbowane w, 
moim handlu i dobfftąąg  do gustu  moich 
Szanownych gości.

Zamówienia na prow incje wyselam za 
zaliczką koleją lub pocztą, natychm iast, nie 
licząc nic za opakowanie". ’ 1195 9 - 4

Świeżo i doborewo zaopatrzony 
w  nnjnowsze i najgiigtowiuojózc towar,, zagraniczne  

p o  c e n a c h  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h .

M A G  A Z  Y N
Władysława Boczkowskiego

przy placu św Ducha we Lwowie.
S Szczególn iej poleca m iędzy innemi slatr .ie“9e

Sznurów ki paryzkle .
Ręicawiczk; dam skie i u ę z k ie  w różnych gatunkach.
K oinierzyni i m ankiety  „ „
Bzale męzkie, dam skie i dziecinne.
Bckarpetki w ełniane, niciane i jedw aone- 
K o id iy  w ełaiane.
ParfumeijO francuzkie i angielskio.
Bzczotki i gnen ien ic  do wlouów.
Brzytwy i paski szw ajca. ikie i ang ielsk ie .
Scyzoryki i nożyczki ang ie ljk ie .
Kule i cylindry do iamp.

j a k o  też  w sz e lk ie  w y ro b y  z n a jle p s z e g o

B E b f t f l  C h l Ń S K l Ł C  C “* ®
p o  O H U a c n  f a b r y c z n y c h , .  1298 1—3

Poszukt ,a s.ę  p r a k ty k a n ta  do handlu 
płóciennego. B liższa wiadomość w 
głównym składzie tow arow  k om iso ­
wych przy placn MrrjacKitu (F erdy- 
dynanda) w kam ienicy księcru Poniń- 
skiego, daw tie j G iom adzinsklch, pod 

L 342 na rogu . 1237 3—3

- a b J w a n i M r T K T
dneznjóć, cnrypka, k a ta ry  zadawnione
i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 

ustępują w jednej chwili po użyciu
Hurek antiastm atycznycli dr. L erasseur. 
aptekarza, 19, rue ile ia Monnaie w Paryżu.

Dostać możua we L w o w i e  w aptece 
p. F io t r a  Mikolasza w K r t k o i .  i e w 
aptece p. Brunona MtczyiUkiego. 1028 jO—?

F. W. KRÓLIKOWSKI
w e  L w o w ie ' 

poleca zo&czny zapas prawdziwych

win szampańskich
M oet C lia n d o n  D refta in  rose 

S illo .y  • . . 
J a q u e s s o n  fils C « 'tc  B lanche 

„ „ S ilery . . .
E u g e n e   ...........................
S z a m p a n  s ty r y js k i

złr. 4 .—
,  3.50’

” 3.60 
.  350, 
,  2.50 

' / > • . .  .  150
Przy odbioize lOc.u butelel , oszczp 

taniej. 1S8P 2 —9

TAŃCE k a e ń a w a ł o w e
Straussa, Tymolskiego, Ziehrera i iunycli

w największym wyborze
u K A R O L A  W I L D A  we Lwowie.

128* 2 - 3

O . J  .  V

MŁYNA PAROWEGO
w Kamionce Strumiłowej oraz i

P IE K A R N I P A R O W E J  we Lwowie
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’1 .wiadainiu nlnleji żeni Szanow ną Publiczność, ii. sprzeuaż cnlena z 3tf jże  P iekarni w następujących w lasnyck 
sk l^p iicb jnącznyrb  dę znajduje:

Nr.11 Przy nlicy Nowej, w duma p. Ihid. tza pod I. 19 m. obok lunćiu  żelaznego.
Nr. 2- P rzy  ulicy Krakowskiej, w domu dawniej L ew akuw skiego pud 1, 74 m. na^rzeoiw Iraktjerni p . Gotsa.
Kr, j3 . Przy placu GołucLowskic. , w douiu p. Lew kow icza pod 1 424— 5% .
Nr. 4 r r z y  Anny. w domu p. B rayera pod 1. 211V*.
Nr. 5. Przy ulicy Z ókiew am ej, w domJ P ieL atai p a ro w e j.
Oprócz tego cbleb ten dostać można w sklepach, zaopatrzonych w sz jld y  z rysunkiem  i napisem tejże P iek ia ru i.

C h le b  te n  s p r z e d a j e  s i t  p a  r e n a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :
1 bochenek ważący ójfuntow  wiedeńskich 30 centów. — 1 hochenek w ażący 2%  funta w iedeńskiego 15 centów .

Oprócz tego  sprz»daje się także po ło  rn t. chl°b z najp-zedniejszej m ąki, czysto żytniej, na m leku ro ­
biony, który  zam iast p iecz jw a pszennego do kawy i herbaty  polecam .

Pow yżej wyszczególnione pieczyw o w yrahia się z czveto ży tn ic jlm ąk i, przczco nietylko świeżo upie- 
czonj, ale naw et czerstw e na sm ahu nie traci, i owszem jak o  zdrow iu i oszezędności służące n in ' iszen 
,si3 poleca.

Dla od .iiaa i od wszelkich innych tutejszych w yrobów ; ctriet ten zaopatrzony oędzić napisem , poda­
nym obok niniejszego uw iadomienia. lM f  4—4

J a n  S c h u m a n n ,
a je n t  p o d  1. l f  tn .

W ydawca: Witalis W. Dmochowski, ^ lM c ic ie l : J«d Dobrząółki, Redaktor! odpowiedzialny Platon Koateok; Drpk Kornela Piliera


